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Ambasador radziecki 
przybył do Pekinu 


PEKIN (PAP) — Przybył tu 
ambasador. radziecki w Ludo- 
wej Republice Chin  Roszczin. 
Na dworcu witali go minister 
Spraw Zagranicznych  Czu En- 
Lai, burmistrz miasta Pekinu 
Ne-Dźun, przedstawiciel Biura 
Politycznego KC  Komunistycz- 
nej Partii Chin Tsun-Bi, amba- 
sador Ludowej Republiki Chin 
w ZSRR Wan Czia-Siang i inni. 


Ofensywa 

Armii Ludowej Chin 
na Kanton 

LONDYN (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Hong-Kongu o dal- 
szych postępach wojsk ludowych 
w kierunku Kantonu. Po zajęciu 
miastą Yingtak wojska generała 
Czen-Kengą wspierane przez od- 
działy antykoumintangowskich 
partyzantów zajęły Czing-Vaan, 
okoła 100 klm, na północ od Kan- 
tonu, 

Władze kuomintangowskie ewa- 
kuują w pośpiechu swe urzędy z 
Kantonu do Czung Kingu i m 
Formozę, 


Ludność Szanghaju 
manifestuje 


na cześć Republiki» 


PEKIN (PAP) — 8 bm. odbyła 
się w Szanghaju olbrzymia manife- 
stacja z okazji utworzenia Chińskiej 


Republiki Ludowej i jej rządu cen- | 


tralnego. 

Udział w manifestacji wzięło po- 
 Mamifestanci, maszerujący w czte 
rech kolumnach, nieśli tysiące sztan 
darów, plakatów, transparentów, por 


ów Stalina, Mao Tse Tunga, Sun. 


YatSena i jnnych czołowych osobi- 
stości chińskich. 

Przez cały dzień w Szanghaju pa- 
nował nastrój entuzjazmu. 


Personel ambasady 


Kuomintangu 
w Paryżu 


zrywa zKantonem 


PARYŻ (PAP) — Członkowie 
ambasady chińskiej we Francji 
oraz personel chińskiego konsula 
tu generalnego w Paryżu uznali 
Chińską Republikę Ludową i 


oświadczyli, że od pońiedziałku 
nie reprezentują już rządu kuo- 
mintangowskiego. + 


Wystawa historii 


- . 
mowych Chin 
KIJÓW (PAP) — W Państwowej 
Bibliotece Publicznej USRR w Ki- 
ej: otwarta została 7 październi- 
ca rb. wystawa ilustrująca historię 
walk 2: 3 ać Chiny ostatnie 
wypaaki, związane z utworzeniem 
Chsńskiej Republiki Ludowej. 


Uchwała Rady Ministrów 


Czas środkowo europejski 


obowiązywać będzie cały rok 
WARSZAWA (PAP), W dniu 8 
bm, weszła w życie uchwała Rady 
"Ministrów, ustalająca, że na ca- 
lym obszarze państwa stosuje się 
czas Środkowo - europejski bez 
zmian w ciągu roku. Na podsta- 
wię tej uchwały, v przyszłości nie 
będzie wprowadzany — jak do- 
tychczas — czas letni i zimowy, 
Czas środkowo-europejski. obo- 
wiązujący obemie stosowany bę- 
dzie również i latem, zmiana wpro 
wadzona od 2 bm, jest ostatnia. 


oraz 


o godzinie 18-ej odbędzie się 
nych 


‚Grotewohl sformował już pierw 


szefa wojskowej administracji ra- 


IE Nian 
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Przekazanie wła zuj 
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OCZONEJ PARTII ROBOTNICZE! 
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organom Demokratycznej Republiki Niemiec 


PREMIER OTTO GROTEWOHL 


BERLIN (PAP) — Jak poda- 
je „Berliner Zeitung“, premier 
szy gabinet Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej. W środę Gro 
tewohl przedstawi listę człon- 
ków rządu tymczasowemu parla 
mentowi ludowemu do zatwier- 
dzenia, a następnie wygłosi ex- 
ose. 

Berlin (PAP). Dnia 10 październi- 
ka wieczorem w Głównej Kwaterze 


dzieckiej w Niemczech gen. Czujko- 
wa w Karlshorst odbył się uroczysty 
akt przekazania władzy przez woj- 
skową administrację radziecką orga 
nom nowej Demokratycznej Repu2'i 


w wielkiej sali konferencyjnej, w 
została 
podpisaną kapitulacja Niemiec hitle 
Trowskich, zebrali się o godz. 20-9) 
kierownicy wydziałów radzieckiej 
dministracji wojskowej oraz wyżsi 
oficerowie: sztabu. Ze strony niemie- 
ej przybyli członkowie prezydium 
Izby Ludowej z przewodniczącym 
annem na czele oraz premie- 
rem rządu Demokratycznej Reoubli- 
nę onieckie! Ottonem Grotewoit- 
lem.. W kwadrans po godz. 20-0j na 
salę weszli gen. Czujkow 1 ambasa- 
dor Siemionow. 

Prezydent powiadomił gen. Czuj- 
kowa i ambasadora Siemionowa 
o przekształceniu się Niemieckiej Ra 
dy Ludowej w Parlament Ludowy i 
o utworzeniu pierwszego tyrnczaso- 
wego rządu Republiki Niem:ieckiej, 

Mówca zwrócił się do generała 
Taa AOOOZIODOOZYICINAK UZAA my Ć 


Po wyhorac 


nw a a W R R O 


Blok lewicy umocnił swe pozycje| 


WIĘDEŃ (PAP) — Centralna kọ- 
misja wyborcza zakończyła oblicza- 
nie głosów, złożonych we wszystkich 
okręgach wyborczych w Austrii, 

Mandaty parlamientarne w wyniku 
przeprowadzonych w dniu 9 bm, wy- 
borów rozdzielone zostały w sposób 
następujący: ; 

Blok lewicy uzyskał 5 mandatów 
(w dotychczasowym parlamencie ko- 
maniści mieli 4 mandaty), Austriac- 
ka partia Socjalistyczna — 67 man- 
datów (dotychczas 76), austriacka 
„Partia Ludowa" «= 77 mandatów 
(dawniej 85), związek niezależnych 
— 16 mandatów. 

Obie dotychczasowe partie rządo- 
we straciły więc część mandatów, 
natomiast blok lewicy mie tylko za- 
go, lecz i umocnił swoje pozy- 
cje. 

Austriacka „Partia Ludowa“ ntra- 
ciła posiadaną dotąd w parlamencie 
większość absolutną. 2 

W czwartym okręgu wyborczym 
Wiednia, wybrany został przewodni- 
czący Komunistycznej Partii Austrii 
— Johann Koeplenig. 3 

W robotniczym okręgu „Wiener 
Neustadt" (9 okręg wyborczy miasta 
Wiednia) wybrany został członek Ko 
mitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Austrii — Honner. | 

W wyborach do taw. Landtagu mia 


redaktorów gazetek 


Czujkowa i ambasadora Siemionowa 
z prośbą, aby władze radzieckie ze” 
chciały wyrazić zgodę na podjęcie 
przez rząd niemiecki jego pracy. 


Po przedstawieniu przez prezyden 
ta Dickmanna członków prezydium 
Izby Ludowej gen, Czujkowowi 1 
ambasadorowi Siłemionowowi, pre- 
mier Grotewohl nakreślił zadania no 
wego rządu, który działać będzie w 
pełnym poszanowaniu ukladu pocz- 
damskiego oraz innych postanowień, 
powziętych przez 4 mocarstwa. Rząd 
niemiecki uznaje nałożone na Niem- 
cy zobowiązania reparacyjne — po- 
wiedział m. in. Grotewohl, — Rząd 
niemiecki będzie walczył ze wszyst 
kich sił z faszyzmem i nacjonaliz= 
mem, utrwalając pokój tak sardzo 
potrzebny narodowi niemieckiemu. 


W odpowiedzi zabrał głos szef ad 
ministracji radzieckiej w Niemczech 
gen. Czujkow. Odczytał on dekara- 
cję Zw. Radzieckiego, wydaną w 
związku z wprowadzeniem w życie 
konstytucji niemieckiej  Xapubliki 
Demokratycznej i zorganizowaniem 
w Berlinie rządu tymczasowego. 


Rząd radziecki — oświadczył da- 
lej gen. Czujkow — jest przekona- 
ny, że naród niemiecki znajdzie dro- 
ge do zjednoczenia i urzeczywistni 
jednolite państwo niemieckie na pod 


204449044 


erwiemy agresywny pakt 
— oświadczył sekretarz generalny KP Anglii Harry Pollitt 


przez radziecką administrację wojskową w Berlinie 


stawach demokratycznych i pokojo- 
wych. Na drodze tej powstało ostat- 
nio wiele przeszkód, jak rząd w 
Bonn, który dąży wyraźnie do pozłę 
bienia rozbicia Niemiec, W tych wa- 
runkach nie można nie uznać słusz- 
ności dążeń niemieckich kół demokra 
tycznych, które pragną ująć w swe 
dłonie dzieło zjednoczenia i odrodze 
nia Niemiec na pokojowych i demo- 
kratycznych podstawach. 

W związku z tym rząd radziecki 
postanowił przekazać tymczasowemu 
rządowi Niemieckiej Republiki De- 
miokratycznej władze, która należała 
dotychczas do radzieckiej administra 
cji wojskowej. Zamiast radzieckiej 
administracji wojskowej w Niem- 
czech utworzona będzie radziecka ko 
misja kontroli, której zadaniem bę- 
dzie kontrolowanie wykonywania uch 
wał poczdamskich oraz innych decy- 
zji 4 mocarstw powziętych w sto- 
sunku do Niemiec. 


Po odczytaniu deklaracji przez 
gen. Czujkowa, prezydent Dickmann 
i premier Grotewohl podziękowali 
rządowi radzieckiemu za wyzwolenie 


'narodu niemieckiego z niewoli hitle 


rowskiej i za wspaniałomyślne popar 
cie, okazywane mu przez cały czas 
jego pokojowej odbudowy. 


10340004402444044 


na przedwyborczym wiecu w Londynie 
LONDYN (PAP) — Londyński komitet rejonowy Komunistycznej 
Partii Anglii rozpoczął kampanię przedwyborczą. 
Na Trafalgare Square odbył się wielki wiec, w którym uczestni- 


czyło ponad 10 tysięcy osób. Zebrani gorąco powitali 
stycznych kandydatów do parlamentu, 


gólne okręgi miasta Londynu. 


33 komuni» 
wysuniętych przez poszcze- 


Ogółem Komunistyczna Partia Anglii wystawi przy wyborach do 


parlamentu 100 kandydatów. 


LONDYN (PAP) — Sekretarz ge- 
neralny Komunistycznej Partii An- 


glii, Harry Pollitt, scharakteryzował 


podstawowe zasady polityki Partii 
Komunistycznej i potępił politykę 
rządu labourzystowskiego, zdążające 
go do ostatecznego podporządkowa- 
nia Anglii Stanom Ziednoczonym. 
Pollitt wskazał, że Stany Zjedno- 
czone celowo osłabiają nadszarpnięta 
6 0 W WKKZKOOOCEAK KAKFY AXALINCIT 


h w Austrii 


sta Wiednia, blók 
według danych tymczasowych — 
mandatów, czyli o 1 mandat więcej, 
niż w roku 1945, 

Socjalistyczna Partia Austrii uzy- 
skała 52 mandaty, czyli w porówna- 
niu z rokiem 1945 straciła 6 manda- 
tów. 

Austriacka „Partia Ludowa* otrzy 
mała 35 mandatów, czyli straciła 1 
mandat, 


lewicy uzyskał 


BY 


p gospodarkę angielską po to, aby wy- 


(Rys. Kukryniksy). 
<RRAZRANNNNENNNANOCUNZNNACNOONNAKNKNUDĄGZZUNONNNCONDOJNZENNDUNNENNUNKCANKUSNAJK 


harcerska 


u sekretarza KG PZPR 


tow. Romana Zambrowskiego 


W. tych dniach sekretarz KC 
PZPR tow. Roman Zambrowski przy 
jął 8-osobową delegację kursu ka- 
drowego Związku Harcerstwa Pol- 
skiego z Lewińską i Dew:tzową na 
czele. 

Towarzysz Zambrowski podkre- 
Ślił m, in. stojące obecnie przed har 
cerstwem zadanie umasowienia sze- 
regów, właściwy bowiem sens pracy 
organizacji dziecięcej polega na o0- 
garnięciu jej wpływem jak najwięk- 
szej ilości młodzieży miast i wsi. 

Masowa organizacja dziecięca mu- 
si posiadać liczną i wyrobioną kadrę 
instruktorską. Omawiając to zagad- 
nienie towarzysz Zambrowski wsza- 
zał na konieczność większego zwró= 
cenia uwagi na pracę harcerską ze 
strony ZMP. Odcinek dziecięcy po- 
winien stać się zaszczytnym polem 
działania dla  Zwia Młodzieży 
Polskiej, znaczenie pracy wśród dzis 
ci. jej kształcące wartośgi mobiiizo- 
wać winny do zadań wychowaw= 
czych najlepszych aktywistów. Pod- 
jęcie tych zadań mieć będzie równo 
cześnie duże znaczenie dla pogłębie- 
nia pracy organizacyjnej Związku 
Młodzieży Polskiej. 

Towarzysz Zambrowski stwierdził, 
że PZPR interesuje się pracą organi- 
zacji dziecięcej i zapewni jej opiekę 


atlantycki 


polityki wewnętrznej i zagranicznej. 
Pollitt wezwał robotników do czyn- 
nej akcji w obronie ich stopy życio- 
wej przez wzmożenie demonstracji 
politycznych, oraz strajków. 

Burzliwe oklaski były odpowiedzią 
na słowa Pollitta, który stwierdził, 
żę Komunistyczna Partia Anglii dą- 
ży do współpracy:i rozwinięcia sto- 
sunków handlowych między Anglią 
a Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, 

Komunistyczna Partia Anglii — 
oświadczył Pollitt — domaga się 
zmniejszenia wydatków zbrojenio- 
wych, zaprzestania zbrodniczej woj- 
ny przeciwko ludowi malajskiemu 
oraz wycofania wojsk angielskich z 
flong-Kongu i wszystkich w ogóle 
miejscowości, w których ich obecność 
nie jest przewidziana przez istnieją- 
ce porozumienia międzynarodowe. 


ZERWIEMY AGRESYWNY PAKT 
ATLANTYCKI i zatroszczymy się o 
to, aby siłę Anglii wykorzystać dla 
wzmocnienia organizacji Narodów 
Zjednoczonych, a nie dla podważania 
tej organizacji, jak to czyni się obec 
nie pod kierownictwem Bevina — za 


korzystać słabość Anglii w intere- | kończył Pollitt. 


sach imperializmu amerykańskiego. 

Przeprowadzenie dewaluacji — po- 
wiedział Pollitt — przyśpieszy AE 
nie kryzys ekonomiczny, a w najbliż 
szym półroczu nastąpi dalszy wzrost 
kosztów utrzymania — conajmniej o 
10 procent. 

Uratować naród angielski może je- 


| dynie zasadnicza zmiana brytyjskiej 


Grecka armia demokratyczna i partyzanci 


— groria faszystów ateńskich 


BUKARESZT (PAP) — Agencja 
Elefteri Ellada donosi, że w Tracji 
jednostki armii demokratycznej zà- 
atakowały stanowiska wojsk monar- 
chistycznych koło miasta- Xanthi 
Miejscowości Simantra i  Polycipo 
zostały wyzwolone. W rejonie Dra- 
ma wojska demokratyczne zaatako- 
wały jednostki nieprzyjaciełskie, za- 
dając im dotkliwe straty. 

Na wyspie Thassos oddziały demo 
kratyczne zlikwidowały zasadzkę 
wojsk ateńskich koło miejscowości 
Theologos, zdobywając wielką ilość 
broni i amunicji. Agrotes — stolica 
wyspy Kastro została zajęta 
przez wojska demokratyczne. 

z 


Ghłopi albańscy zwiedzają ZSRR 


MOSKWA (PAP) — Bawiąca w 
ZSRR delegacja chłopów albańskich 
zwiedza obetnie kołchozy i sowcho- 
zy radzieckiej Gruzji. Goście pod- 
czas swego pobytu w zachodnich re- 
jonach Republiki zapoznali się z u- 
prawą herbaty, tytoniu, kultur cy- 
trynowych i innych, 


Na wyspie Eubea oddziały party- 
zanckie wzmogły swą działalność, 
wypierając wojska monarcho-faszy - 
stowskie z kilku miejscowości. 


Jak w obozach hitlerowskich 
Monarcho-faszyści ateńscy 


torturami zmuszają do zeznań 


MOSKWA (PAP). — Agencja Tass 
donosi z Aten: À 

Na odbywającym się tu procesie 
28 patriotów, ujawnione zostały fa%- 
ty, świadczące o potwornych meto- 
dach, stosowanych przez policję mo- 
narcho . faszystowską w tokn do- 
chodzenia policyjnego. 

Wbrew wysiłkom trybunału orze- 
kającego, który usiłował sterroryzo 
wać oskarżonych, dając im do zrazu 
mienia, że demaskowanie metod pū- 
licyjnych może wpłynąć niekorzyst- 
nie na wymiar grożącej im kary, o- 
skarżen. Barbunakis, Georgios, Joni 


i pomoc przez powołanie do współ- 
działania zespołów nauczycielskich 1 
Komitetów Rodzicielskich w szko- 
łach. 

Na zakończenie rozmowy delega= 
cja harcerska zapewniła sekretarza 
RC PZPR, że zespół uczestników 
kursu kadrowego ZHP dołoży wszyst 
kich sił, aby nowe harcerstwo «pel- 
niło swoje zadania wychowania mto 
dego pokolenia w dnchu ideałów 
Polski Ludowej. 


Do narodów 60 krajów 
>. ODEZWA 


Swiatowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju 


PARYŻ (PAP) — Biuro Świato+ 
wego Kongresu Zwolenników Pokoju 
ogłosiło odezwę, witającą z zadowo- 
leniem sukces uroczystości 2 paź- 
dziernika na całym świecie, w któ- 
rym wzięły udział setki milionów 
fnężczyzn i kobiet w ponad 60 kra- 
jach. 

„Pen masowy udział świadczy o 
wzmożeniu woli jedności wszystkich 
narodów w walce przeciw wojnie” — 
stwierdza odezwa. - 

lodcząs obrad biura sekretarz ge- 
neralny Laffitte poinformował zebra 
nych e kontaktach między jugosło- 
wiańskim komitetem pokoju a rzą- 
dem Tito, prowadzącym propagandę 
wojenną przeciwko państwom, bro- 


nigcym pokoju, Biuro uznały koniecz 


ność zajęcia stanowiska wobec komie 
tetu jugosłowiańskiego i postanowi- 
ło omówić tę sprawę 18 październi- 
ka po porozumieniu się z komitetas 
mi innych krajów. 


De Gasperi 
zaprzedaje Włochy 
Amerykanom 


RZYM“ (PAP) — 
Na sobotnim posie- 
dzeniu Izby Posłów 
w czasie dyskusji 
nad budżetem Mini- 
sterstwa Poczt, Tele 
grafu i Telefonów, 
poseł komunistyczny 
Bianco oskarżył rząd 
o plany powierzenią 
prac technicznych 
nad usprawnieniem 


sieci telefonicznej we 
Włoszech koncernowi 


amerykańskiemu ITT. Bianco pod- 
kreślił, že kosztorys amerykański 
przewiduje wydatki w wysokości 300 
miliardów lirów, podczas gdy kosz- 
torys, przedstawiony przez firmy 
włoskie, wynosi tylko 60 miliardów, 


ZA 


CZĄW 


Konfederacja Pracy domaga się 


pasdónczyCh zmian 


RZYM (PAP). — II Kongres Wro- 
skiej Konferencji Pracy uchwalił 
program poprawy sytuacji gospodar 
czej Włoch. Uchwała domaga się: 

Ogólnej podwyżki płąc we wszyst- 
kich gałęziach: produkcji: 

Zakrojonego na szeroką skalę 3- 
letniego programu robót publicznych 
finansowanych przez podatki płaco- 


ne przez wielkie monopole i koncer- 
ny. 


dis i inni zeznali, że w toku dochodze 
nia prowadzonego. przez „wydział 
specjalny" policji w Pireusie, zmu- 
szono ich przy pomocy stosowania 
tortur do podpisania zcznań, w któ- 
rych nie było ani słowa prawdy. 

Kompromitująco wypadły TÓW- 
nież zeznania niektórych świadków. 
Tak np. świadek Georgiadis po ad- 
czytaniu jego zeznań kategorycznie 
oświadczył, że po raz pierwszy w ży 
cin słyszy swoje „zeznania“, podpi- 
sane w budynku policyjnym pod 
grożbą skatowania, 

Proces trwa, 


społeczno- gospodarczych 
uma We Włoszech aum 


Nacjonalizacji przemysłu elektro. 
technicznego, utworzenia organizacji 
państwowej dla' rozwoju rolnictwa i 
przeprowadzenia melioracji, utworze 
nia państwowej organizacji dla bu- 
dowy domów robotniczych, szkół i 
szpitali, 

Uchwała wzywa włoskie masy pra 
cujące do zjednoczenia się Ua walki 
przeciwko  reakcyjnemu klerykalne- 
mu rządowi de Gasperi'ego, zmierza- 
jącemu do przekształcenia Włoch w 


państwo policyjne, 
* * * 


RZYM (PAP) — Ogłoszone tu w 
dniach ostatnich dane oficjalne Cen- 
tralnego Instytutu Statystycznego, 
rzucają jaskrawe światło na pagor- 
szenie się warunków Życia ludności 
w zmarshallizowanych Włoszech w 


ciągu ostatniego roku. 


Wskaźnik śmiertelności wzrósł z 
10,4 do 11,1 na tysiąc mieszkańców. 


w absolutnych cyfrach wzrost śmier 
telności wyraża się liczbą 19,388 wy. 
padków zgonu. 


Przyrost naturalny ludności zmniej- 


szył się z 11,4 do 9,8 na tysiąc miesz 
kańców. 


Szczególnie wzrósł wskaźnik śmier 


telności wśród małych dzieci i nie. 
niowląt. 


Str. 2 


Na marginesie 
—ĖĖŮĖ NA 


Złucdna 
pociecha 


B. ambasador amerykański w 
Moskwie, p. Bedell-Smith, chcac 
uśmierzyć nieco panikę wśród 
szantażystów atomowych, wy- 
wołaną oświadczeniem prez. Tru 
mana, oświadczył publicznie, że 
Związek Radziecki może osiąg= 
nąć poziom produkcji bomb ato- 
mowych równy dzisiejszemu pū- 
ziomowi produkcji amerykań- 
skiej, dopiero po 10 latach. 

Oświadczenie to jak balsam 
podziałalo na przerażonych „a- 
tomowców' amerykańskich, ko- 
jąc ich ból, gorycz i rożczaro- 
wanie... Niedługo wszakże trwa- 
ła ta pociecha — prysnęły ilu- 


WARSZAWA (PAP) — 7 bm. od- 
było się posiedzenie Prezydium Na- 
czelnego Komiteta Wykonawczego 
Stronnictwa Ludoweko pod przewod 
nictwem prezesa SL, Wincentego Ba 
ranowskiego. W posiedzeniu udział 
wzięli: prezes Rady Naczelnej — 
Władysław Kowalski, sekretarz ge- 


zje „przewagi”. neralny — Antoni Korzycki, sekre- 
w dY zlocie wybitnych uczo- ||tarz Aleksander Juszkiewicz, wice- 
nych amerykańskich — specjali- || prezesi NKW Bolesław Podedworny, 


Piotr Szymanek, Jam Gruhecki i 


stów, którzy pracowali przy Wy- K 
; y. P OWA członkowie prezydium: Jan Dąb-Ko- 


produkowanin pierwszej bomby 


atomowej, ogłosiło na łamach || cioł, Stefan Dybowski, Stefan Ignar, 
„New York Times“ list, w któ- Aleksander Kaczecha, Ignacy Klima- 
rym — stwierdzając, iż są „do szewski, Julian Rataj, Jan Śzkop i 
brze obeznani z problemem mä- || Stefan Żmijko. 

sowej produkcji bomb atomo- Na posiedzeniu  przedyskutowano 
wych“ — kwalifikują „pociesza- 

jace“ oświadczenie p, Bedell- 

Smitha  jakó” „bezpodstawne. Przemysł Maszyn rolniczych 
Innymi słowy, nezeni amery- F] 
kańscy zaprzeczyli, jakoby Sta- Z pm wrześniowy 
ny Zjednoczone wyprzedziły 

Związek Radziecki w dziedzinie W 7 procentach 


WARSZAWA (PAP) — Przemysł 
Maszyn i Narzędzi Rolniczych wyko 
nał plan produkcyjny za wrzesień br. 
w 113,5 proc. 

Fabryki tego przemysłu wyprodu- 
kowały w tym okresie 29.689 sztuk 
maszyn rolniczych, w tym 3.859 piue 


badań i osiągnięć atomowych. 
Trzeba jednak zaznaczyć, że 
jest kardynalna różnica pomię- 
dzy znaczeniem tych osiągnięć 
w USA 1 Związku Radzieckim. 
Podczas gdy w Ameryce myśli 
się tylko o tym, by energię ato- 


mową zamienić w narzędzie gów, 552 młocarnie, ponad 1.200 siecz 
śmierci i zniszczenia, w Związ- ||karni, 540 siewników, 150 kopaczek, 
ku Radzieckim — rezultaty ba- ||ponad 15 tys, bron i wiele innych. 


dań atomowych służyć mają ce- 
lom pokojowym, celom, które 
mogą przyśpieszyć i utrwalić 
dobrobyt całej ludzkości, Ten 
dwojaki kierunek zainteresowań 
sprawami atomowymi jest jas- 
krawym symbolem głębokich 
różnie ustrojowych, istniejących 
pomiędzy kapitulistycznymi Sta- 


Na 14 dni ===== 
przed terminem 


ukończono budowę 
wejścia do portu 


e. 
nami Zjednoczonymi a socjali- w Gdyni 
«jucznym Państwem Raórec. || wARSZAWA (PAP) — Minister 


Żeglugi Adam Rapacki przyjął dele- 
gację pracowników . Państwowego 
Przedsiębiorstwa Robót“ Czerpalnych 
i Podwodnych w Gdańsku. Delegacja 
złożyła ministrowi meldunek ð prze- 
biegu robót przeprowadzanych przy 
budowie wejścia północnego do por- 
tu w Gdyni, które oddane zostało do 
użytku w Międzynarodowym -Dniu 
walki o Pokój. rq cintat 


Roboty zakończono o 14 dni wcześ 
niej, dzięki czemu zaoszczędzono kil- 
kanaście milionów złotych. 


Marionetka 
Wuja Sama 


Górnicy francuscy 
odrzucają <= 


zaproszenie Tito 


PARYŻ (PAP) — Grupa górników 
jednej z kopalń w Lens (dep. Pas de 
Calais) w odpowiedzi na zaproszenie 
zwiedzenia Jugosławii, skierowała do 
ambasady jugosłowiańskiej w Pary- 
żu list, uzasadniający ich odmowę. 
Tito codziennie dostarcza dowodów, 
że przeszedł do obozu imperialistów 
amerykańskich — piszą górnicy. My, 
których w czasie S-tygodniowego 
strajku bite i maltretowano na roz- 
kaz  imperialistów amerykańskich, 
my, którzy straciliśmy 4 towarzy- 
szy w tej walce, — żywimy dla im- 
perialistów amerykańskich i ich 
sprzymierzeńców głęboką nienawiść. 


Nasza podróż do Jugosławii — 
stwierdzają dalej autorzy listu — 
byłaby wykorzystana przez klikę Ti- 
to. Naród jugosłowiański mógłby 
wierzyć, gdybyśmy przyjęli zapro- 
szenie, że bierzemy za dobrą monetę 
zdradę obecnych przywódców jugosło 
wiańskich, wrogów Związku Radzie- 
ckiego, proletariatu i całego obozu 
postępu. 


Na zakończenie górnicy francuscy 
wyrażają przekonanie, że na 
gosłowiański zdoła skierować swój 
kraj na drogę demokracji i pokoju. 
044000000040200000460090000004006| 


LONDON 


Minister Moch — otrzymał „prób- 
ną misję“ tworzenia gabinetu we 
Francji. 


JACK 


A 


Przez cały czas pobytu na katordze trzymałem się statecz- 
nie z moim cicerone; zrobił dla mnie wiele i dowodził, że ja 
tyleż zrobiłem dla niego. Po wyjściu z więzienia mieliśmy po- 
dobno wędrować razem i — co rozumiało się bez słów — razem 
„odrabiać sprawy”. Mój kemrat bowiem nie był jakimś począt- 
kującym nowicjuszem, lecz kryminalistą fachowym, wytraw- 
nym w kradzieży, rabunku i włamywaniu, a może nawet w mor- 
derstwie, Długie godziny spędzaliśmy razem na rozmowie. Miał 
na widoku dwie czy trzy „sprawy“, w których wyznaczył dla 
mnie określoną część „roboty“, ja zaś ze swej strony pomaga- 
łem mu na żarty w oszlifowywaniu szczegółów planu. Spotyka- 
łem już w życiu kryminalistów, toteż sądy moje o „Sprawach“ 
były tak trafne, iż rozmówcy memu nie śniło się nawet, że robię 
tylko kawał i pozwalam prowadzić się na pasku... mającym 
trzydzieści dni długości, Pewny był, że jestem już realną zdo- 
byczą i lubił mnie trochę dla mego sprytu, trochę zaś dla mnie 
samego. Rzecz prosta. nie miałem najmniejszej intencji towa- 


ród ju- 


$ 


Chłopi woj. lubelskiego 


Kongres Zjednoczeniowy 


stronnictw ludowych 


Prezydium NKW SL omawia 
pracę organizacyjną i propagandową 


oraz zebrać z dobrowolnych skła- 
dek 70 tysięcy złotych na budo- 
wę „Domu Chłopa“ w Warszawie. 
Podejmując te zobowiązania chło- 
pi gminy Cyców wezwali do 


i omówiono przebieg prac zjednocze- 
niowych o charakterze organizacyj- 
nym i propagandowym. 

Omawiając zobowiązania przedkon 
gresowe, podjęte już przez wiele gro 
mad. podkreślono rosnącą z dnia na 
dzień ilość meldunków, która świad- 
czy o spontaniczności akcji. 

„Ponadto prezydium NKW SL 
zatwierdziło składy osobowe SL- 
owskich wojewódzkich komisji 
współdziałania SL i PSL, oraz 
podjęło uchwałę o likwidacji mu- 

tacji białostockiego, łódzkiego i 

wielkopolskiego „Dziennika Ludo- 

wego“, 


uczczenia 
stronnictw ludowych wszystkie 
gminy w pow. chełmskim. 


Woj. kieleckie 


Zobowiązania dla uczczenia Zjed- 
noczenia stronnictw ludowych podjęły 
również wsie w wojew. kieleckim. 
M. in. chłopi ze wsi Drugnia, pow. 
Busko uchwalili wspólnie zwieźć ma- 
teriały budowlane na fundamenty 
pod budynek szkolny i zwiększyć o 


$ z 10 procent wydajność z I ha w roku 
podejmują gospodarczym 1949-50. 
zobowiązania Wieś Brzezie pow. opatowski pò- 


stanowiła urządzić park, wybudować 
boisko i drogę z parku do wsi. Podo- 
bne zobowiązania podjęli również 
chłopi ze wsi Rogowo, pow. radom- 
skiego, 


na cześć Kongresu 


Wśród zobowiązań, powziętych 
przez chłopów wojew, lubelskie- 
Zo, uwagę zwraca zobowiązanie 
chł ów z gminy Cyców, Posta- 
nowili oni dl1 uczczenia Kongre- 
su Zjednoczenia Stronnictw Ludo 
wych wykończyć budowę domu 
na szkołę powszechną we wsi Cy- 
ców oraz postawić 2 inne budyn- 
ki szkolne, dostarczyć 270 ton 
ziemniaków dla miast w okresie 
jesieni, zwieźć kamień na budowę 


wspotzawodnictwa w pracach dla 
Kongresu Zjednoczenia 


A 


.„. który pękł po komunikacie TASS-a 
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Festiwal filmów radzieckich 


Spotkanie nad Łabą 


drogi bitej, wykonać remont dróg 
i mostów na terenie gminy, Wy- 
kobać rowy melioracyjne, założyć 
200 nowych głośników radiowych, 


Ostatnie dni kwietnia 1945 roku. 
Zwycięska Armia Radziecka zadaje 
ostateczne, śmiertelne ciosy  hitle- 
ryzmowi. W licznych miejscach na 


Depesze Mao Tse-Tunga 


do KP Francji i Węgier 


PARYŻ (PAP) — Komitet Cen- 
tralny Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej otrzymał od sekretarza ge- 
neralnego Chińskiej Partii Komu- 
nistycznej Mao Tsè - Tunga depe- 
szę, w której Mao Tse - Ting wy- 
raża serdeczne podziękowanie czton 
kom Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej I ludność: pracującej Fran-, 


EE 


cji za gratulacje z okazji utworze- 
nia Chińskiej Republiki Ludowej. 

BUDAPESZT (PAP). — Nadeszta 
tu na ręce sekretarza generalnego 
Węgierskiej Parti Pracujących 
Matyasą Rakosi'ego depesza od Mao 
Tse - Tunga, zawierająca serdeczne 
podziękowania za życzenia, złożone 
z okazji utworzenia Chińskiej Repu 
bliki Ludowej. smród: 
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Demokratycznego rządu 
domagają się ROBOTNICY FxAGCUSCY 


PARYŻ (PAP) — Masy pracujące 
Francji domagają sie utworzenia rzą 
du demokratycznego z udziałem par- 
tii komunistycznej, 


W  rezolucjach, manifestacjach i 
strajkach robotnicy francuscy w ol- 
brzymiej liczbie wypadków występu- 
ją z tym żądaniem bez względu na 
przynaleźność związkową. 


Akcja, domagająca się utworzenia 
rządu demokratycznego, rozwinęła 
się ze szczególną siłą wśród górni- 
ków w okręgu paryskim i lyońskim. 


W sobotę i niedzielę odbyły się krót 
kotrwałe strajki 40 tysięcy górników 
zagłębia Nord, Pas de Calais, Alles 
i St Etienne, W uchwalonych rezo- 
lucjach widnieją podpisy robotników, 
zrzeszonych w CGT, chrześcijań- 
skich związkach zawodowych i Force 
Quvriere. 

Z całego kraju nadchodzą rezolu- 
cje organizacji robotniczych, młodzie 
żowych i kobiecych, żądające utwo- 
rzenia rządu reprezentującego intere 
sy narodu francuskiego, rządu demo- 
kratycznego. 


AKt oskarżenia 


przywódców KP Stanów Zierńlnoczonych 
oparty na wymysłach konfidentów wywiadu 


NOWY JORK (PAP) Proces 
przywódców Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych zbliża się ku 
końcowi. 


7 bm. przemawiał obrońca oskar- 
żonych Orina i Williamsona — ad- 
wokat Isserman. 


Obrońca wskazał, że proces przywód- 
ców Amerykańskiej Partii Komuni- 
stycznej zmierza do delegalizacji tej 
partii i godzi w konstytucyjne pra- 
wa narodu amerykańskiego. 


Analizując dowody, którymi ope- 
rowało oskarżenie — obrońca wyka- 
zał, że opierały się one niemal wy- 
łącznie na wymysłach konfidentów 
wywiadu amerykańskiego. 


Kończąc swe przemówienie adwo- 
kat Isserman wniósł o wydanie wy- 
roku uniewinniającego, „który by dał 
możność narodowi amerykańskiemu 
żyć w państwie wolnym od terroru 
i represji“. 


froncie spotykają się wojska państw 
sprzymierzonych. Wszyscy żołnierze 
wraz z milionami ludzi na całym 
świecie, marzą o stałym pokoju. 
Amerykańscy imperialiści nie myś 
lą jednak o pokoju. „Spotkanie nad 
Laba“ już w jednej z pierwszych 
scen Uzmysławia nam w  znakomi- 
tym skrócie filmowym tę prawdę. 
W czasie spontanicznej manifestacji 
przyjaźni radzieckich i amerykań- 
skies ' żołnierzy, reprezentant ame- 
rykańskich kół reakcyjnych, gen: 
Me Dermott mówi z całym cyniz- 
mem: „Spójrzcie na tę idyllę. To są 
najcięższe skutki wojny!“ Te słowa 
stanowią właściwe motto filmu. 


„Spotkanie nad Łabą“ przedsta- 
wią bowiem typowe i dla innych o~ 
środków stosunki, w „granicznym mia 
steczku. Altenstadt, gdzie Łaba dzie- 
li strefy radziecką 1 amerykańską. 
Podział nie jest tylko geograficzny. 

W STREFIE RADZIECKIEJ od- 
bywa się walka o demokratyzację 
uerodu niemieckiego, o jak najszyb- 
sze wyleczenie go z zarazy faszy- 
stowskiej, Mjr Kuźmin, komendant 
miasta, wróg nazistów, jest zarazem 
subtelnym pedagogiem, który cier- 
pliwie walczy o wytrzebienie ideolo- 
gii faszystowskiej wśród Niemców, 

PO DRUGIEJ STRON RZEKI 
komendantem jest mjr Hill. Z tym 
prostym Amerykaninem, nie zarażo- 
nym nienawiścią  imperialistów do 
Związku Radzieckiego i postępu po- 
trafi mjr Kuźmin znaleźć wspólny 
język. Mjr Hill, jak tysiące Amery- 
kanów, chce przyjażni ze Związkiem 
Radzieckim, z którym dopiero wczo- 
raj pokonał wspólnego wroga, chce 
pokoju i postępu. Ale dla mjra Hil- 
la nie ma miejsca w szeregach armii 
USA. Zostaje zdymisjonowany i a 
desłany do Stanów przez komisję do 
badania działalności anty-amerykań 
skiej. 

Jest natomiast w armii amery* 
kańskiej w Niemczech miejsce dla 
ludzi typu generała Mac Dermotta, 
który popiera dawnych nazistów, 
rabuje dobra kulturalne i material- 


Łaby. Prof, Otto Dietrich, który wv- 
klął przed laty syna za komunizm, 
wraca po krótkim pobycie w amery- 
kańskiej strefie do Altenstadtu, aby 
tu pracować dla dobra przyszłych, 
deniokratycznych Niemiec. 


Nie wraca sam. Przyprowadza x 
sobą kolegów inżynierów, naukow= 
ców, którzy pragną budować nowe, 
lepsze życie narodu niemieckiego. 
Wracają ze strefy amerykańskiej, 
gdyż rozumieją, że „na Świecie jest 
prawda, która nie boi się dolara". 

Powrót prof. Dietricha i towarzy” 
szy do Altenstadtu jest zwycięstwem 
mjra Kuźmina i polityki, jaką on w 
imieniu Związku Radzieckiego re- 
prezentuje. Jest to jeszcze jedno 


zwycięstwo ludzi radzieckich nad ty- 


mi, którzy fntrygą i i szantażem 
chcą siać nienawiść między naroda» 


mi, którzy chcą pchnąć ludzkość, w 


imię swych imperialistycznych ce 
lów, do nowej katastrofy wojennej. 

„Spotkanie nad Łabą* utwierdza 
nas w przekonaniu, że zamiary te 
zbankrutują tak, jak w filmie, gdyż 
woła pokoju milionów ludzi na cae 
łym świecie jest silniejsza od knowań 
Mac Dermotta et Co. 


Film reżyserował G. Alenksan- 
drow na podstawie scenariusza bra- 
ci Tur i L. Szejnina. W pozostałych 
rolach wystąpili wybitni artyści ra» 
dzieccy: Nansonow, Andrejew, Naze 
wanow, Orłowa, Władysławski i in. 
Muzykę skomponował Dymitr Szo- 
stakowicz. 


Należy z uznaniem podkreślić do 
A. Row. 


PREWENTORIUM 
dla chorych na pylicę 
otworzył 
Zw. Zaw. Górników 


SZCZAWNICA (PAP). — W dniu 


skonały dubbing polski. 


ne Niemiec. Dla tych ludzi Niemcy |9 bm. odbyło się w Szczawnicy ur2- 


— to business! 
Film przedstawia w doskonały 


czyste OTWARCIE PIERWSZEGO 
W POLSCE PREWENTORIUM DLA 


sposób przemiany dokonywające się. CHORYCH NA PYLICĘ PŁUC. 


wśród Niemców. Porównując rzeczy- 
wistość w radzieckiej i amerykań- 
skiej strefie okupacyjnej, zaczynają 
oni rozumieć, że przyszłość Niemiec 


związana jest z drogą, jaką kroczy szym w Polsce ośrodkiem 


Prewentorium będzie miało za za- 
danie zapobieganie dalszemu postę” 
powi pylicy piuc u górników dotknię 
tych tą chorobą oraz stanie si w 
adaw- 


rzyszenia mu w owym życiu zawziętej i ponurej zbrodni; nie- 
mniej jednak byłbym durniem, gdybym odrzucał wszystkie ko- 
rzyści, wypływające z tej dziwnej ku mnie życzliwości. Jeżeli 
bowiem wpadło się w samą otchłań piekieł, nie można pośród 
gorącej lawy wytaczać i prostować ścieżek swoich! Tak właśnie 
działo się ze mną w więzieniu hrabstwa Erie. Miałem do wybo- 
ru: żyć dobrze z „górą* albo powrócić do ciężkich robót o chle- 
bie i wodzie. Wybrałem pierwsze. 

Na monotonię życia nie skarżono się w ogóle na katordze 
hrabstwa Erie. Codziennie zdarzało się coś nowego: więźniowie 
dostawali pomieszania zmysłów, ataków epilepsji albo po prostu 
bili się pomiędzy sobą; kiedy indziej znów dozorcy upijali się 
aż do utraty przytomności. „Trzeci dozorca“, Pirat Jack, był 
pod tym względem naszą gwiazdą przewodnią, prawdziwym 
i nieporównanym zawodowcem, pijakiem profesjonalnym i za- 
miłowanym, którego bezapelacyjnie uznano za najwyższy auto- 
rytet, Joe z Pittsburga, drugi dozorca, próbował dorównać cno- 
tom Jacka Pirata, toteż mówiono powszechnie, iż węzienie 
hrabstwa Erie jest jedynym miejscem w Stanach Zjednoczo- 
nych, gdzie spić się można jak bela i nie zostać aresztowanym. 
Było publiczną, choć nie sprawdzoną tajemnicą, iż jako doping 
używano bromku potasu, nie zbadanym sposobem ulatniającego 
się z miejscowej apteki. Cokolwiek zresztą używali — czynili 
to fachowo i z imponującym zaiste efektem. 

Więzienie nasze n'zwać by można jednym wielkim kompo- 
stem, gdzie dusiły się i fermentowały wszelkie ódpadki społe- 


naród niemiecki na prawym brzegu czym możliwości leczenia pylicy. 
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czeństwa: degeneraci, kretyni, epileptycy, wariaci, rozmaici 
wykolejeńcy, okazy monstrualne na duszy i ciele, słowem — 
potwory ludzkie — prawdziwe dno nędzy człowieczej. Nic więc 
dziwnego, że na owej urodzajnej glebie bujnie krzewiła się epi- 
demia histerii, Kiedy jeden walił się na ziemię w ataku, drugi 
po chwili padał również. Widziałem kiedyś siedmiu ludzi jedno- 
cześnie miotających się na podłodze i napełniających cały bu- 
dynek obłąkańczym wrzaskiem, gdy tymczasem kilku wariatów 
w szale i we wściekłości obijało się o ściany. Nieszczęśliwym 
tym nie dawano nigdy żadnej pomocy. W razie ataku chlustano 
zimną wodą w twarz — i na tym koniec. Posyłanie po doktora 
albo medyka studenta nie prowadziło do niczego; tak pospolite 
wypadki nie interesowały ich wcale. 

W jednej z cel mieszkał pewien młody Holender, chłopak 
lat osiemnastu, podlegający codziennie i systematycznie atako- 
wi histerii. Trzymano go też na najniższym piętrze i w najdal- 
szym kącie celi. Od czasu paru ataków, które chwyciły go przy 
pracy, straż odmówiła zajmowania się nim nadal, wobec czego 
całe dni pozostawał zamknięty w celi wraz z pewnym idiotą 
cockneyem *), który miał mu dotrzymywać towarzystwa. Towa- 
rzysz jednak nie na wiele się przydał; ile razy bowiem Holender 
dostawał ataku, tamtego natychmiast paraliżował przestrach. 


*) Cockney, w angielskiej gwarze ludowej, oznacza 


h rodowitego lon= 
dyńczyka (przyp. tłum.). 


(D. e. n.). 
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Lepsze wykonanie - sprawna dostawa 


= oto_nakazy 
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konfekcyj nego 
OW 


| Niedopatrzenia w pracy Centrali Handlowej Przemysłu Odzieżowego i Spółdzielczości 


_ Dbałość o wygląd zewnętrzny, o 
przyzwoity ubiór wraz z podnoszą- 
cym się dobrobytem mas wzrasta u 
nas stale, Jest to wynikiem słusznej 
1 zdrowej tendencji najszerszych mas 


rd 


"nie tylko teraz, w obliczu zimy, ale 
w każdej porze roku. 


_ „Szycie na miarę“ bowiem nie dla 
każdego jest dostępne. Wygórowane 
ceny, długie wyczekiwanie na wykoń 


czang przez przemysł konfekcyjny, 
Pod warunkiem jednakże, że odzież 
ta odpowiada smakowi i zapotrzebo- 
waniu klienteli, = 
_ Konfekcja — ta jedna z najmłod- 
szych gałęzi polskiej wytwórczości, 
pomimo wielu początkowych utrud- 
nień, jakie musiała przezwyciężyć, 
„jest już w stanie zaspokoić w znacz 
| nym stopniu zapotrzebowanie na go- 
towe ubrania, płaszcze itp. Do prze- 
szkód wspomnianych wyżej, należy 
przede wszystkim zagadnienie jako- 
léci gotowej konfekcji. Trzeba przy- 
znać, że w wyniku zabiegów specjal- 
nych komisji, na odcinku tym nastę- 
puje stała poprawa. Odzież dostar- 
czana przez nasz przemysł konfek- 
cyjny, jest wykonywana coraz sta- 
|ranniej. Mimo to jednak sprawy ja- 
kości wyrobów przemysłu konfekcyj- 
nego nie można uważać za ośtatecze 
„mie rozwiązaną. Starania o wytwa- 
rzanie tanich, a zarazem estetycz- 
nych ubrań pozostają wciąż aktual- 
3 Toteż zdarzają się wypadki, 
[že odzież dostarczana do sklepów kon 
i ży fi bywa wykonana zupeł- 


i 
dla krasnoludków 


Sklep konfekcyjny PSS w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej, sprowadził w 
związku z rozpoczynającym się ro- 
|kiem szkolnym dużą. ilość dziewczę- 
tych mundurków szkolnych. Zdawało 
by się, że powinny one znaleźć ehęt- 
mych nabywców. Jednakże liczne mat- 

które oglądały te mundurki, nie 

| cydowały się na ich kupno, mimo 
kich cen (8.250 zł.) i cały niemal 
apas pozóstał na półkach sklepu. 
> dziwnegą. Mundurki wykonane 

z kiepskiego materiału i to w spo 

fatalny — są za wąskie w ra- 
mionach, za ciasne pod pachami, a 
spódniczki wykonano w mikroskopij- 
tych wprost rozmiarach. 
Mundurki te pozostały i w innych 
sklepach konfekcyjnych, gdyż żadna 
|nezennica, nawet w wieku 6—7 lat, 
jest w stanie ich ubrać, 
Mundurki te wyprodukowały 
' ŁÓDZKIE ZAKŁADY PRZEMY- 
 UŁU  RKONFEKCYJNEGO IM. 
WIĘCKOWSK IEGO. Od czasu uka 
zania się ich w sklepach minęły 
już bez mała dwa miesiące. Jed- 
nakże do tej chwili — jak to 
stwierdziliśmy w rozmowie z dy- 
rektorem produkcji tych zakła- 
dów — nikt zakładom tym nie 
zwrócił uwagi na nieodpowiednie, 
fatalne wykonanie tych niefortun= 
nych mundurkó 


w. 
spaaenazRZANAzANĄRNEW: 


Jest to niedopuszczalne zaniedba- 
nie ze strony aparatu dystrybucyjne- 
go, którego obowiązkiem jest prze- 
cież informowanie przemysłu o bra- 
kach dostarczanych przez niego Wy- 
robów i czuwanie nad ich jakością, 


Zmartwienie s 
tęgich mężczyzn 


Zbliża się zima i wiele osób prag- 
nęłoby zaopatrzyć się w ciepłe płasz- 
cze. Tymczasem będące w sprzedaży 
płaszcze dla dziewcząt i kobiet nie 
są wyłożone watoliną, Płaszcze mię- 
skie, przeznaczone na zimę, są wy= 
kładane watoliną, ale na ogół tylko 
częściowo. Nic więc dziwnego, że kli- 
enci sarkają. Tego rodzaju „oszczęd- 
ność" może przecież jak najgorzej od 
bić się na zdrowiu nabywców takich 
płaszczy, 

I jeszcze jedno — co maja robić 
mężczyźni postawni i tędzy? W sprze 
daży bowiem znajdują się tylko pal- 
ta o rozmiarach małych i średnich, 
brak jest natomiast rozmiarów du- 


Nabywcy coraz częściej szukają u- 
brań, wykonanych z dobrych, 100-pra 
centowych weten, Przemysłowi kon- 
fekcyjnemu nie wolno  zlekceważyć 
tych potrzeb, ale do produkcji takich 
ubrań winien przystąpić dopiero wie 
dy, gdy zapewnione będzie ich wy- 
konanie bez zarzutu — rzecz bowiem 
zrozumiała, że ubranie z dobrego ma- 
teriału musi być również lepiej zro- 
bione. Klient płacąc więcej, stawiać 
będzie większe wymagania, 


Lekkomyślne 
marnotrawstwo 


We wszystkich sklepach i magazy- 
nach rzuca się w oczy przede wszyst- 
kim jedno — odzież, opuszczająca fa- 
brykę starannie wyprasowana, wy- 
czyszezona — przybywa tutaj nieby- 
wale zmiętoszona i zbrudzona, W ta- 
kim stanie mało kto decyduje się na 
kupno tak mało na pierwszy rzut oka 
zachęcającego ubioru. 


Trzeba go przecież znowu wypra- 
sówać, odświeżyć, co wymaga wielu 
godzin pracy i nie zawsze się udaje. 
Zresztą ubranie takie nie odzyska już 
nigdy swego pierwotnego wygladu, 
gdy połamie się np. płótno, usztyw- 
hiające marynarki. Winę za to pono- 
si niewłaściwy sposób przewożenia 
gotowej konfekcji i niewłaściwe jej 
magazynowanie w hurtowniach. Tru- 


Listy Czytelników 


dno zrozumieć, jak odpowiedzialni 
funkejonariusze mogą dopuścić do te- 
go, aby świeżutkie, wyprasowane u- 
branie bywało niechlujnie pakowane 


w bele, rzucane po prostu i niszczo- | 


ne. Trzeba pamiętać nie tylko o Ko- 
nieczności dostarczenia klientowi ład- 
nie wyglądającego ubrania, ale i o 
zasadach oszczędności w naszej go- 
spodarce narodowej. 

Niewielkie inwestycje (przysto- 
sowanie środków transportowych 
do przewożenia ubrań, zapewnie- 
nie dostatecznej ilości wieszaków i 
drążków) przyczyniło by się do 
zaoszczędzenia wielu godzin pra- 
cy krawcom zatrudnionym w nie- 
licznych zresztą sklepach konfek- 
cyjnych przy odświeżaniu wymię- 
toszonej garderoby. 


Za mało placówek 
sprzedaży 


W Łodzi znajdują się zaledwie dwa 
sklepy Centrali Handlowej Przemysłu 
Odzieżowego, Powszechna Spółdziel- 
nia Spożywców prowadzi 4 sklepy wy 
lącznie z gotową konfekcją i działy 
konfekcji w kilku innych sklepach 
włókienniczych. Ponadto działy kon- 
fekcji niedostatecznie rozbudowane 
posiada Powszechny Dom Towarowy. 
Na terenie województwa spółdzielnie 
gminne Samopomocy Chłopskiej dopie 
ro niedawno uruchomiły zaledwie dzie 
sięć sklepów z gotowymi ubraniami. 

Wszystko to świadczy o zbyt sła 
bo rożwiniętej sieci punktów detalicz 
nej sprzedaży konfekcji. Nie lepiej 
też jest w całej Polsce. A więc Cen- 
trala Handlowa Przemysłu Odzieżo- 
wego posiada w całym kraju zaledwie 
30 placówek sprzedaży detalicznej. 


A tymczasem — jak nas infor- 
muje Centralny Zarząd Przemy- 
słu Konfekcyjnego — w podleg- 
łych mu fabrykach gromadzą się 
olbrzymie remanenty, sięgające o- 
becnie wysokości miesięcznej pro- 
dukcji (ustalona norma — produk 
cja za okres do 7 dni). Przepet- 
nione są również składy CHPO i 
magazyny „Społem, rozprowa- 
dzające konfekcję dla piacówek 
spółdziełczych. W ten sposób zo- 
stają zamrożone olbrzymie sumy, 
uszczupłające poważnie środki o- 
brotoówe naszego aparatu gospo- 
darczego — tylko dlatego, że nie 
rozwija się dostatecznie sieć sprze- 
daży detalicznej. 

Zapotrzehowanie na odzież jest 


duże i gotowa konfekcja, przepeł- 
niająca obecnie magazyny, znala- 
złaby wielu chętnych nabywców, 
ale owo wzrastające zapotrzebo- 
wanie nie zwalnia bynajmniej 
przemysłu konfekcyjnego od obo- 

wiązku nieustannego starania o 

poprawę jakości swych wyrobów. 

Tym niezbędnym wysiłkom prze- 
mysłu muszą towarzyszyć energicz- 
ne zabiegi o dostarczenie jego pro- 
dukcji konsumentowi w odpowiednim 
asortymencie i stanie, 

Sprawę tę zaniedbała Centrala 
Handlowa Przemysłu Odzieżowego, 
nie dopisała również spółdzielczość, 
zwłaszcza na wsi. 

Istniejący niedopuszczalny stan 
musi ulec najrychłej zmianie — mia- 
Sto i wieś niecierpliwie czekają na ta- 
nią i estetycznie wykonaną gotową 
odzież. I stać nas — zarówno prze- 
mysł, jak i aparat handlowy, na za- 
spokojenie słusznych i uzasadnionych 
wymagań konsumenta 


Ski. 


Ruch  racjonalizatorski — to nie 
tylko jedna z form zwiększenia na- 
szego potencjału gospodarczego. 
Ruch ten zespała robotnika z jego 
warsztatem pracy, który oprócz miej 
sca zarobkowania staje się dla niego 


również środowiskiem. rozwijającym(< 


jego twórczą myśl i wynalazczość. 
Tstmienie klubów racjonalzator- 
skich daje robotnikom możliwość u= 
sunięcza utrudnień i usterek w ru- 
chu racjonalizatorskim, z któryca 
najważniejszymi są: brak kierunko= 
wości, brak zainteresowania ze stro 
ny dyrekcji fabryk oraz bezduszność 
i biurokratyczna opieszałość w roz- 
patrywaniu wniosków racjonalizator 
skich, w nagradzaniu wynalazców i 
w zastosowaniu ulepszeń produkcji. 
Niestety, powstałe kluby raejona- 
izatorów nie ujawniają jeszcze ak- 
tywności w dostatecznej mierze. Ale 
przy pomocy wzajemnej wymiany 
doświadczeń 1 koleżeńskiej współ- 
pracy kluby winny usunąć dotych- 


Słowo do przyjaciela w ZSRR 


W 1940 roku pracowałem począt- 
kowo jako cieśla, a później jako po- 
mocnik szofera przy budowie domu 
CK WKP (b) w Mińsku, — stolicy 
Republiki Białoruskiej. 


Przy budowie domu partyjnego zży 
łem się z białoruskimi robolnikami, 
poznałem ich i pokochałem. Gdy dziś 
zastanawiam się, skąd płynie moja 
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A FRONCIE 
WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 


73 lata — przy warsztacie tkackim 


„Dziadek* przemysłu galanteryjnego 


Ci z nas, którzy oglądali iM 
czeski p. t. „Żelazny dzladek". 
napewno zapamiętali owego u- 
partego staruszka, który w ża- 
den Sposób nie chciał przejść na 
emeryturę, Nie wielu jednak z 
mas wie, że w PZPDz-G Nr 4 
pracuje podobny — z tym, że z 
prawdziwego zdarzenia — dzia- 
dek, galanteryjny czy jedwabny, 
różnie by go można było na- 
zwać. l 

Tow. Tomasz Tokarski ma lat 
$8 į pracuje już %3 lata, jake 

cz galanteryjny. Wyników je 

fo produkcj: mogą pozazdrościć 

niejedni młodzi. 135 procent wy- 

konania normy i 99 lub 100 pro- 
cent primy. 


Tow. Tokarski jest pogodny i 
ogólmie lubiany przez całą zało- 
gę. Jeśli zmarszczy się jego pò- 
orane bruzdami czoło, to tylko 
wówczas gdy ktoś mu powie: 

— Ej. Tokarski, moglibyście 
Już pójść na emeryturę, czas naj 
wyższy. 

Wtedy tow. Tokarslet w odpo- 
wiedzi nie skąpi argumentów. 

— Zdrowy jestem, dobrze pra- 
cuję. kto by tu mnie zastąpił 
przy tym warsztacie? Jeśli ny:a= 
łem dość sił, aby pracować u fa- 
brykanta, nie zabraknie mi ich 
w państwowej fabryce. 

W okresie letnim Rada Zakła- 
dowa miała wiele kłopotu, aby 
przekonać tow. Tokarskiego o 
konieczności wyjazdu do uzdro= 
wiska. Uparł się i nie pojechał, 
a w czasie swego odpoczynku 
niemal codziennie przychńdził 
do fabryki, 

— Aby chociaż popatrzeć, jak 
idzie. 

Pełni sympatii dla dzielnego 
tkacza śą wszyscy pracownicy 
zakładu, ale obok tego mają wie 
le szacunku. Tow. Tokarski — to 
mistrz oszczędności, to tkacz 
pierwszej klasy. Z jego to SzkJ= 
ły wyszli czołowi przodownicy 
pracy branży galanteryjnej. Na- 
leży tylko wyrazić życzenie. by 
w roku przyszłym skorzystał 
tow. Tokarski z tak dobrzę za- 
służonego urlopu. 

R-Sch. 


miłość do ludzi radzieckich, dlaczego 
wspomnienia ò nich są we mnie ży- 
we — ło wśród wielu odpówiedzi na 
to pytanie, jedna zdaje się mi być 
najistotniejsza: robotnicy białoruscy 
odnosili się szczególnie serdecznie do 
nas, Polaków, a ta serdeczność — co 
wynikało z licznych rozmów i wypo- 
wiedzi — płynęła przede wszystkim 
z oqólnej w narodzie radzieckim świa 
domości, że Polska — moja ojczyzna 
— stała się jako jedno z pierwszych 
państw, łupem hitlerowskiego najeźdź 
Cy: 

Towarzysze robotnicy białoruscy 
pocieszali mnie, — „Nie martw się, 
wrócisz do swej Polski, my ci pomo- 
żemy,” Pamiętam — gdy okazało się, 
że praca cieśli dla mnie jest za cięż 
ka, kierownictwo budowy na wnio- 
sek robotników przydzieliło mnie do 
innej, lżejszej pracy — zostałem po- 
mocnikiem szofera, Moim bezpośred- 
nim przełożonym był szofer — tow. 
Maszkowski, członek Partii. On t żo- 
na jego opiekowali się mną bardzo 
serdecznie. W oparciu o tych silnych 
i życzliwych ludzi, o ich przekony« 
wujące słowa pociechy utrwaliła się 
we mnie pewność, że dzień oswobo- 
dzenia mego kraju z jarzma hitlerow 
skiej okupacji jest co raz bliższy. 


TOWARZYSZU MASZKOWSKII 
TOWARZYSZE PRACY Z MIŃSKA! 


W dniach, gdy uczucia klasy robot 
niczej w Polsce Ludowej skupiają się 
dookoła Ojczyzny Socjalizmu, prze- 
syłam Wam moje zapewnienia, że 
podohnie jak Wy w codziennej swej 
pracy podczas wojny z faszyzmem 
przyczyniliście się do jego rozgromie 
nia, a obecnie pracujecie nad utrwae 
leniem pokoju, również ja i miliony 


ludzi pracy w Polsce pokój ten wes- 
pół z Wami, wespół z wszystkimi ucz 
ciwymi ludźmi na całym świecie 
obronimy przed zakusami imperiali- 
stów. 
Michał Subko, 
Łódź, ul. Podgórna 35, robotnik 
z WSM 4. 


Niepopularna 


Bonn-boniera 


Francuskie przysłowie powiada: faire la bonne mine au mauvais jeu — 


robić dobrą minę do złej gry. 


Jeśli chodzi o anglosamerykańskich „protektorów. tzw. Trizonii to 
do złej gry, jaką prowadzą w stosunku do Niemiec, zrobili ostatnio nie 


tyle „bonne mine“, ile po prostu — 
dzież „rząd“ w Bonn... 


tatt 


„Konstytucję“ w Bonn tu: 


„Bonn“, 


Tylko, że psiakość, Bonn anglosaskich machinacji jakoś osłonić nie 


może. 


Ot, niedawno cała wielka manilestacja odbyła się w Hamburgu. 


„Demokracji zachodniej“ najtwyrażniej obywatele. tego miasta nie doce- 


niają. „Bonneton? anglo-amerykański wcale im się nie podoba. 


I do 


„Konstytucji* z Bonn pretensję zgłaszają i o „rządzie* Adenauera-Heussa 
słyszeć nie chcą,choć Adenauer i Heuss to wypróbowani (przez anglosaskie 


władze. okupacyjne) 
chłopcy-hitlerowcy.» 


„mężowie stanu", 


można śmiało powiedzieć; nazi 


„Domagamy się—brzmi rezolucja powzięta na wiecu przez mieszkańców 
Hamburga—jak najszybszego przywrócenia politycznej i gospodarczej jedno= 
ści Niemiec, jak najszybszego zawarcia sprawiedliwego traktatu pokojowego 
oraz wycofania wszystkich wojsk okupacyjnych z Niemiec..*. 

Rzecz jasna, że tej jedności, ani pozostałych słusznych i sprawiedliwych 
postulatów postępowej ludności Niemiec nie przewiduje „Konstytucja 


z Bonn. 
Republiki Demokratycznej. 


Zapewnia je natamiast i gwarantuje rząd ludowy Niemieckiej 
I dlatego w jej stronę zwraca się uwaga na- 


rodu niemieckiego, pragnącego niezależności od faszystowsko-imperialistycz 


nych „bon“ z Bonn. 


i 


czasowe braki, rozszerzyć ruch racjo 
nalizatorski i wpływać na stałe u- 
sprawnienie procesów  produkcyj= 
nych. Dalszym przejawem działalno 
ści klubów winno być wprowadze- 
n:e okresowych narad racjonalizator 
ch, na których należałoby zasta- 
nowić się nad sposobami powiększe- 
nia wydajności pracy, rozwijania 
specjalizacj:, usprawnienia procesu 
produkcji lub poszczególnych jego 
faz, obniżenia kosztów produkcyj- 
nych i t. p. 

Klub winien opiekować się racjo- 
nalizatoramu. Winien brać czynny 
udział w posiedzeniach Zakładowej 
Komisji Wynalazczości Robotniczej. 
Zarząd klubu powinien wraz z Ko- 
misją ocen:ć wartość i użyteczność 
zgłoszonych pomysłów oraz dbać o 
to, abyrwypłata" przyznanej premii 
następowała najrychlej. 

Tematem dla racjonalizatora 
jest każdy przejaw działalności za- 
kladu pracy — a więc: oszczędność 
surowca, energii, zmniejszenie posto 
jów, ulepszenie przyrządów i narzę- 
dzi, zmniejszenie ilości braków, zmia 
na drutów obsługowych i t. p. 

Racjonalizatora, składającego wnio 
ski niedostatecznie przemyślane, nie 
wolno zniechęcać przez ograniczenie 
się do oceny jego wynalazku. Trze- 
ba okazać mu pomoc i udzielić wska 
zówek, aby z niedojrzałego jeszcze 
projektu przez pogłębienie go i szcze 
gółowe przeanalizowanie wydobyć 
wartości pozytywne. 

Każdy  uświadomiony inżynier, 
technik czy robotnik mus: nauczyć 
się patrzeć krytycznie na dotychcza= 


|sowe metody pracy, narzędzia czy 


—— 


urządzenia, a działalność klubów 
racjonalizatorskich i współzawodni- 
ctwo z innymi klubami niewątpliwie 
wpłynie na podnoszenie się poziomu 
zgłaszających ulepszeń. 

Jak dotąd, w Łodzi istnieją dopie= 
ro 3 kluby racjonalizatonskie. Sądzić 
trzeba, żeby za przykładem Fabryki 
Maszyn Tkackich, gdzie racjonaliza= 
torzy zawiązali pierwszy tego rodza= 
ju klub w Łodzi, poszły jak najrych 
lej i inne fabryki. a zwłaszcza zakła= 
dy przemysłu włókienniczego. 

Dalszy rozwój klubów  racjonali= 
zatorskich będzie poważnym czynni- 
kiem, wpływającym na popularyża= 
cję wynalazczości robotniczej i przy= 
czyniającym się do stałego wzrostu 
potęgi gospodarczej naszego kra!u. 

Stanisław Kozanecki, 


Dwa pierwsze 


PDT 


wykonały plan roczny 

W dniu 8 bm. dwa pierwsze 
Powszechne Domy Towarowe wy 
konały roczny plan obrotów. — 
W dniu tym o godz. 13 kierowni- 
ctwo PDT Warszawą — Puław= 
ska zameldowało o wykonaniu 
rocznego planu obrotów, wynoszą 
cego 938 miln. zł, « osiągniętego 
dzięki wysiłkom 69 sprzedawców. 

7 godzin później PDT w Czę- 
stochowie również zawiadomił 
o przękroczeniu rocznego planu 
obrotów, który wynos: 647 miln. 
zł i został osiągnięty przez ze- 
spół 56 sprzedawców. 


Wzorowy majster salowy 


Tow. Dąbrowski rzetelnie wypełnia swe obowiązki 


Krąży szybko po sali z notesem |pewny, że jakakolwiek zamiana ich |bardziej więc młodzi powinni to czy 


w ręku, od jednych krosien do dru- 
gich. Majster salowy tow. Dąbrow- 
ski z PZPB Nr 17 doskonale wie, 
dlaczego się śpieszy. Oto odeszła 
pierwsza zmiana, przybyła druga, 
trzeba skontrolować, czy się kto nie 
spóźnił, czy krosna nie stoją bez- 
czynnie, A może ktoś zachorował, 
wtedy przy jego krosnach trzeba 
postawić rezerwę. Sala jest duża i 
należy pamiętać o wszystkim. Cza- 
sem tak wypadnie, że nie ma kogo 
postawić przy warsztatach — wtedy 
aż się serce kraje — mówi tow. Dą- 
browski — gdy człowiek patrzy, że 
krosna stoją bezczynnie i nie ma kto 
na nich pracować. 

Ambicją tkaczek z „siedemnastki 
bawełnianej* jest produkować ekstrę 
i primę. Toteż bardzo często przy- 
chodzą do majstra salowego, prosząc 
go o lepsze krosna i o zmianę tka- 
czek. Tow. Dąbrowski, do niedawna 
tkacz i majster, tłumaczy zawsze 
jednako, że wszystkie krosna są rów 
nie dobre, zależy tylko, jak tkaczki 
na nich pracują. Salowy zna na par 
mięć swe robotnice, Toteż, jeśli jest 


Nast korespondenci fabrvczni piszą 
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OQszczędzajmy bawełnę 
podczas transportu 


Chciałbym zwrócić uwarę na licz- 
ne wypadki marnotrawienia cennego 
surowca, jakim jest bawełna, co czę- 
sto dzieje się przy przewożeniu ba- 
wełny w belach do przędzalń i ode 
działów , przygotowawczych fabryk 
bawełnianych naszego miasta. 

Zauważyłem niejednokrotnie, że 
bele bawełny, przewożone samocho: 
dami lub zaprzęgami konnymi, tra- 
cą wiele ze swej zawartości podczas 


transportu. Bele bawełny nie bywa 
ją przykryte nawet podczas deszczu, 
a nie osłonieta bawełna na wietrze 
rozprasza się i pada na bruk. 
Kierownictwa fabryk i kierownice 
twa transportu powinny  zabezpie- 
czać bawełnę, aby uchronić ją przed 
marnotrawieniem, 
Józef Berski 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
z „Ilektrobudowy* 


wpłynie korzystnie na produkcję, 
chętnie na to przystaje. Jeśli jednak 
wie, że tkaczka stale chce wędrować 
od jednego krosna do drugiego, sta- 
nowczo się temu sprzeciwia. 

— Sg tu młode, niedoświadczone 
tkaczki — mówi tow. Dąbrowski — 
które w razie potrzeby poucza in- 
struktorka. $ą także młodzi majstro 
wie, a gdy nie mogą sobie poradzić, 
również maja do dyspozycji majstra 
salowego. Niestety, nasi młodzi maj 
strowie bywają tacy ambitni, że mę- 
czą się nieraz przez kilka godzin 
przy reperacji krosna, ale z powodu 
źle pojętej dumy nie zwrócą się o 
pomoc do salowego. Tymczasem by- 
wa, że po pomot fachową zwracają 
się nawet majstrowie starsi, tym 


nić. Byłoby to z korzyścią zarówno 
dla nich, jak i dla produkcji. 


Tow. Dabrowski jest zatrudniony 
w tkactwie od 15-g0 roku życia. Pra 
cował, jako tkacz, potem był maj- 
strem tkackim, a po wojnie, gdy o- 
ceniono jego zdolności, awansował 
na majstra salowego. Jest zadowo- 
lony ze swej pracy, gdyż szczerze 
ją ukochał. W młodości zmienił za» 
wód, ale zawsze ciągnęło go do tkal 
ni. Pragnieniem jego jest na zawsze 
już pracować w ulubionym swym za= 
wodzie ku pożytkowi swej fabryki 
i społeczeństwa. 

Tow. Dąbrowski, najlepszy salowy 
PZPB Nr 17, służy przykładem põ% 
zostałym. M. Szumska. 
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Z życia naszych 


Awans społeczny | 


w Zakładach jJedwabniczych 
Łódź — Poludnie 


W Zakładach Kombinatu Łódź- 
Południe przy ul, Wierzbowej 18 w 
tych dniach objął swe funkcję nowy 
dyrektor naczelny. Jest nim tow. Sta- 
nisław Umiński, dawny członek KPP. 
Od 1945 roku pracował najpierw ja- 
ko tkacz, następnie majster salowy i 
wreszcie jako kierownik tkalnit, Na 
tym stanowisku wyróżnił się praco- 
witością i sumiennością, stawiając 
podłegłą sobie tkalnię na pierwszym 
miejscu w Kombinacie. Można więc 
oczekiwać, że obecnie na stanowisku 
dyrektora naczelnego podobnie zna- 
komicie będzie wywiązywał się ze 
swych zadań. 


Kierownikiem  tkałlni został tow. 
Leopold Lass, dotychczasowy bra- 
karz i sekretarz nodstawowei organi- 
zacii. 


zakładów pracy | 


Fabryka Nr 2 Zjednoczenia 
Nietalowego wykonała 
plan roczny 


W dniu 3 września Fabryka Nr 2 
Zjednoczenia Mefalowego Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego wykonała 
swój plan roczny, a z dniem 30 wrze- 
śnią przekroczyła go o 17 procent. 
Poza tym załoga zakładu na ogólnym 
zebraniu zobowiązała się od dnia 1 
października do 31 grudnia przekro- 
czyć plan roczny o dalsze 38 procent. 


Przy przedterminowym wykonaniu 
planu wyróżnili się następujący pra- 
cownicy: główny brygadzista tow. 
Głuchowicz, brygadzista maszynowy 
low, Dębowski, brygadzista kasowy 
tow. Matczak, magazynier tow. Ada= 
miak, poza tym 25 pracowników fizy 
cznych 4 umysłowych, którzy wyka- 
zali dużą wydajność pracy i wprowa 
dzili wiele usprawnień, 
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Mineło sześć lat od dnia, kiedy 
polskie pułki Pierwszej Dywizji 
im, T, Kościuszki ruszyły pod Le- 
nino na pozycje niemieckie i zdo- 
były je. Było to pierwsze zwycię- 
stwo oręża polskiego od 1939 r. 

Mnie, uczestnikowi tej sławnej 
bitwy, zdaje się, że to dopiero 
wczoraj było. Slowo daję. I myślę, 
że to samo odczuwają wszyscy 
moi koledzy—kościuszkowcy. Ma- 
rzenia bowiem rzadko się ziszcza- 
ją, a myśmy wtedy wszyscy byli 
marzycielami. 

Marzyliśmy sobie, jak to będzie, 
kiedy wreszcie wrócimy do wyzwo 
lonego kraju, gdzie powitaja nas 
polskie dzieci polskimi kwiatami 
polnymi i śpiewem polskich pio- 
senek, Wydawało nam się, że to 
kwestia dalekiej — jak przestrzeń 
dzieląca nas od kraju — przyszł 
ści, i 

A wyszło zupełnie: inaczej; Ani- 
G£my się spostrzegł, kiedy znaleźli 
śmy się w pierwszym polskim mie 
ście — Chełmie, a potem w Lu- 
hlinie, gdzie został ogloszony słyn 
ny Manifest Lipcowy, który czar- 
no na białym wyłożył to wszyst- 
ko, co nam — żołnierzom — leża- 
ło na sercu. 

Leżało nam na sercu bardzo wie 
le: żeby, kiedy zdejmiemy mun- 
dury, nie rządzili nami znów fa- 
brykanci, właściciele wielkich ma 
jątków ziemskich, żeby dla wszy 
stkich starczyło pracy i chleba, że 
by nareszcie zapanowała w Polsce 
sprawiedliwość społeczna i wresz 
cie, żeby dla wszystkich dzieci ro- 
botniczych i chłopskich otwarte 
były szkoły. 

Jak więc widzicie, my, uczestni- 
cy bitwy pod Łenino, mieliśmy 
wielkie wymagania. Na nasze 
usprawiedliwienie mogę powie- 
dzieć, że tego wszystkiego pragnę 
liśmy nie tylko dla siebie, a dla 
całego narodu — dla każdego z 
was i waszych rodziców. Zresztą 
nie mogliśmy inaczej myśleć. Czu 
liśmy się cząstką narodu, związa- 
ną z nim każdą kroplą krwi. 

O samej bitwie nie będę wam 
opowiadał, Wydaje mi się niepraw 
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dopodobne, by znalazło się w Pol- 
sce choć jedno dziecko, które by 
nic znało jej przebiegu. Opisywa- 
łem ją w latach ubiegłych, a prócz 
tego macie przecież w podręczni- 
kach szkolnych opisane obszer- 
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nie fragmenty tej historycznej 
bitwy. 

Naród radziecki ustami tow. 
Stalina, wyraził zgodę na sformo 
wanie Polskich Sił Zbrojnych w 
ZSRR. Wielką zasługę miał tu 


o 


Związek Patriotów Polskich, któ- 
rego przedstawiciele potrafili prze 
konać rząd radziecki o naszej 
szczerej chęci walki, 


W ten sposób powstała Pierw- 
sza Dywizja Piechoty im. Tadeu- 
sza Kościuszki, która stała się za- 
czątkieny wielkiej siły zbrojnej, ja 
ką obecnie przedstawia sobą Wojs 
ko Polskie. 

A kto dał nam uzbrojenie, umun 
durowanie, wyżywienie? Właśnie 
Związek Radziecki — rasz naj- 
lepszy, najszczerszy przyjaciel. I 
dlatego na froncie taką sympatią 
darzyliśmy żołnierzy radzieckich, 
dlatego cały naród polski żywi naj 
głębszą wdzięczność dla narodu 
radzieckiego i jego przywódcy, 
tow. Stalina, - 

Obchodzimy obecnie Miesiąc Po 
głębienia Przyfhźni Połsko-Ra- 
dzieckiej. Każde dziecko polskie 
winno wziąć w nim ndział. Cieka- 
wy jestem, czy w waszych szko- 
tach będą ładne akademie. Bo od- 
być się powinny. Przecież właś- 
nie Związkowi Radzieckiemn, je- 
go bohaterskiej armii, zawdzię- 
czamy to, że możemy chodzić do 
szkoły, pracować, jako wolni lu- 
dzie i wogóle żyć spokojnie, 

Napiszcie do „Promyka“ jak ob- 
chodzicie Miesiąc  Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej u 
was w szkole. S. Klimczak. 
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„ Maciuś interesuje się wszystkim, 
Go wokół niego się dzieje, jest 
przy tym bardzo spostrzegawczy, 
więc pytań ma zawsze co niemia' 
ra, zamęcza wprost pytaniami. 


| 


— Co to za znaczek? — spytał 
mnie w zeszłym tygodniu, nacis- 
kając palcem na dwie flagi, ra 
dziecką i połeką, wpięte w klapę 
marynarki. 

To znaczek Towarzystwa Przy” 
jaźni Polsko * Radzieckiej — od" 
powiedziałem powinieneś o 
tym wiedzieć. Maciuś spiekł racz 
ka i zakłopotany zaczął mnie pro 
sić, abym mu coś więcej powie: 
dział o Towarzystwie, 

Maciuś usiadł w wygodnym, 
miękkim foteliku koło mojego 
biurka i uważnie słuchał. 

Polska i Związek Radziecki 
zacząłem opowiadać  Maciusiowi 
— połączyły nierozerwalnie swą ' 
bratereką przyjaźń na polach bi'| 
tew w ostatniej wojnie światowej, | 
Armii} Radzieckiej zawdzięczamy | 
klęskę woisk hitlerowskich i na” 
szą wolność: Redaktorze — 
przerwał Maciuś, dumny, że może 
się pochwalić swoimi wiadomo- 
ściami — juro obchodzimy rocz-- 
nicę bitwy pod Lenino. — Tak — 
odpowiedziałem 
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— Morozowa zachorowała —|ki i powiedziały, że chcą odwie- 


odpowiedziała Elizaweta Iwanow 
na. 

— Jak to? Skąd pani wie? Czy 
mama jej tu była? 

— Tak — odrzekła nauczyciel 
ka — była tu jej mama. 

— Elizawėto Iwanowna! 
krzyknął Wołodia Bessonow 
a może ojciec się jej odnalazł? 

— Nie — pokręciła głową Eli- 
zaweta Iwanowna, prędko zajrza 
ła do dziennika, zamknęła go 1 
powiedziała: 

— Tamarę Barynową proszę do 
, tablicy. 

Następnego dnia  Morozowa 
znowu nie przyszła. Liza Kuma 
czowa i jeszcze kilka dziewczy- 
nek postanowiły odwiedzić ją. 
Podczas dużej pauzy podeszły 
miec w korytarzu do nauczyciel 


— 


dzić chorą Morozową, ale nie wie 
dzą, jaki jest jej adres. 

Elizaweta Iwanowna pomyśla- 
ła chwilę. 

— Nie, dziewczynki, Morozo- 
wa ma zdaje się anginę, a to jest 
zaraźliwe. Nie trzeba do niej 
chodzić, — I nie powiedziawszy 
nie więcej, weszła do pokoju na 
uczycielskiego. A nazajutrz była 
niedziela. 

W sobotę Liza Rumaczowa dłu 
go ślęczała nad lekcjami, poło- 
żyła się ostatnia j miała: za- 
miar wyspać się w niedzielę, jak 
należy, do dziesiątej albo i do 
jedenastej. Ale było jeszcze zu- 
pełnie ciemno, kiedy zbudził ją 
ogłuszający dzwonek do drzwi 
kuchennych. W półśnie słyszała, 
jak matka otwiera drzwi, potem 
doleciał ją znajomy głos. ale zra- 


dzieckiej, dzięki tej-przyjaźnł pów 
stały miarka ŁC E aA 
nego Wojska Polekiego, które 
dziś silnie stoją na straży naszych 
granic, na straży pokoju, o który 
walczą setki milionów ludzi ma 
całym świecie, za którym tak go” 
rąco i potężnie manifestowaliśmy 
w zeszłym tygodniu- w Dniu Po 
koju. 

Nasza przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim złączona krwią prze- 
łaną w walce ze wspólnym wro` 
giem, dziś, — złączona wspólną 
walką o pokój, rozwija się i umac 
nia w życiu naszego narodu, 

Rośnie współpraca kulturalna — 
Uurządzane są wystawy obrazów, 
książek, wycieczki, koncerty, wy 
stępy zespołów artystycznych, roś 
nie współpraca gospodarcza nasze 
qo. kraju ze Związkiem Radziec” 
kim — nasze fabryki otrzymują 
maszyny i surowce od naszego 
przyjaciela ze Wschodu, my wy 
syłamy nasz węgiel i towary do 
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Towarzystwo Przyjażni Polsko. 
Radzieckiej pozwala bliżej poznać 
życie naszych radzieckich przyja- 
ciół, nawiązać kontakty po przez 
listy i wycieczki, 


zu nie mogła sobie przypomnieć, 
czyj to głos. 

Zachłystując się, łykając słowa, 
ktoś głośno rozprawiał w kuch- 
ni. 

— W naszej klasie jest dziew 
czynka. Przyjechała z Ukrainy, 
Nazywa się Morozowa... 

— Co takiego? — pomyślała 
Liza — co się stało? — W poś- 
piechu narzuciła sukienkę tyłem 
do przodu, wsunęła nogi w wa- 
lonki i wybiegła do kuchni. 

Wołodia Bessonow, wymachu- 
jąc rękoma, objaśniał coś ma- 
mie Lizy. 

— Bessonow! — zawołała Liza, 

Wołodia, nawet nie mówiąc 
„dzień dobry“, rzucił się do niej. 

— Kumaczowa, nie wiesz, jak 
na imię ojcu Morozowej? 

— Nie — odrzekła Liza — a 
bo co? 

— Czy on nie jest kapitanem? 

— Nie wiem, A bo co? Q co 
chodzi? 

Wołodia mlasnął językiem, po 
kiwał głową. 

— Żle, jeżeli nie jest kapita- 
nem. 

— Ależ o co chodzi?! — wpa- 
dłą na niego Liza. 

—- Rozumiesz — zaczął Wolo- 


Maciuś aż podniósł się z zalnte' 
resowania w fotełu i niecierpliwie 
zapytał Redaktorze, czy W 
szkołach też są Koła Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej i czy 
taki szkrab, jak ja może należeć 
do koła? 

Zburczałem Maciusia za to, że 
daje takie pytania, jakby z księ 
życa spadł i powiedziałem, że ist" 
nieje bardzo dużo kół młodzieżo 
wych Towarzystwa Przyjaźni Pol: 
sko Radzieckiej i dziwię się, że 
w  maciusiowej szkole takieqo 
koła jeszcze nie ma- 
< Nie mat —_Ale 
kończył, Miagiiń — 
Ciusiem nie hazywam, jak w na” 
szej szkole koło Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej nie 
powstanie. Przecież u nas, w szko 
le, chłopcy Timura i jego druży- 
ng, Syna Pułku, Młodą Gwardię 
urywkami na pamięć znają, do ki 
na na filmy radzieckie Pieśń Taj 
qi, Złoty Kluczyk, Trzeci Szturm 
— to całą szkołą chodzimy, a je 
szcze redaktor powiada, że listy 
do radzieckich „Pioniefów * moż 
na pisać, a może tak parę znacz- 
ków pocztowych da się wymienić. 

Maciusia aż zatkało od włas- 
nych pomysłów. 

— Że też ja na taką myśl wcześ 
niej nie wpadłem — zastanawiał 
się Maciuś. 

— Ale z redaktora to morowy 
przyjaciel. wszystko doradzi i wy” 
jaśni — Klawo jest — Maciuś z 
radości objął mnie za szyję, po- 
targat włosy, a że szkrab mały 
jest, usadowił mi się na kolanach 
i na nic wygniótł wyprasowane 
na kant spodnie. 

Ale niech tam! Miły z niego 
chłopak, to mu wybaczę i po przy 
jacielsku pociągnąłem Maciusia 
za wiecznie zwichrzoną płową 
czuprynkę. 


GIOT COQOCOODOCOOOOOOOODOCOODOOOGOOOOOO OOOKKIZZORWECCEKIOOEKY KAT ZEKKZY KIKA Ą R OZZDOIIOCZH 


dia — mam psa, wabi się Tuzik. 
I co niedziela prowadzę go na 
spacer. Rano. 

— Jaki Tuzik! Nie nie rozu- 
miem! — wzruszyła ramionami 
Liza. - 

— Tuzik, pies, Ale nie o to cho 
dzi. Jednym słowem wyprowadzi 
łem go na spacer. A na ulicy ra- 
dio. I nadają rozporządzenie. Ro 
zumiesz? O nagrodzonych żołnie 
rzach j dowódcach. Ja słucham — 
i naraz Słyszę... Za okazane mę- 
stwo itd. tytuł Bohatera Zwią- 
zku Radzieckiego, dowódcy eska 
dry, kapitanowi Morozowi Iwano 
wi, a imienia ojca nie zrozumia- 
łem... trudne jakieś... 

— Dowódcy eskadry? Napraw- 
dę? — spytała Liza. 

— Właśnie, Myślę sobie — mo 
że to on? Przecież on lotnik? 

— No tak, rozumie się, Jakby 
to się dowiedzieć jakie jest jego 
imię? 

— Mówię cj przecież — Iwan 
— żapomniałem tylko jak po oj 
cu, Fikti-li-stowicz — zdaje się. 

-— Może Filimonowicz — pos 
prawiła mama Lizy. 

— Nie — powiedział Wołodia 
— FPikslistowirz 

(D. c. n.). 


będzie! — do” 
Stech się Ma' | 


Rzekł do Dniepru człowiek: 
— A mo, 
Zamknę ciebie, Dnieprze, ścianą. 
Będziesz 
Służył 
Sprawom 


— Nie! — zawyły Dniepru wody 
Za nie! Nigdy! Nie ma zgody! 
Wówczas człowiek tak odeprze: 
— A więc 

Wojna! 

Wojna. 
Dnieprze! 

Oto 

Rusza 

W marsz 

Bojowy, 

Dźwig 

Dwudziestodwutonowy. 

Wyciągnięta 

Dłoń 

Olbrzyma 

Czarny 

Młot 

Na haku 

Trzyma. 


Za nim 
Lżejszy — 
(Dziesięć ton) 
Świder 
Z firmy 
„Sanderson“, 
Chwiejąc się 
To w przód 
To w tył, 
Ostrą 
Włócznię, «m 


>, NĄ + ME. kd! 
Gdzie pluskały wczoraj ryby, 
Tam dziś maszyn trzeszczą tryby. 
Gdzie pływały wczoraj kaczki, 
Tam dziś dymią parostatki. 


Gdzie kwiat wodny wczoraj 
pływał, 
Tam dynamit głąb rozrywa. 


Tam, nad Dnieprem sygnał płonie 
Mówi brzeg po lewej stronie: 
Nadszedł transport tu betonu 
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Kochany „Promyku'*! 

Taka jestem szczęśliwa, 
chciałabym zawiadomić o tym Ca- 
ły świat, że nareszcie jestem har- 
cerką. Myśle, że najlepiej będzie, 
jak opiszę o wszystkim Tobie „Pro 
myku". 

Pewnego razu do naszej szkoły 
przyszła jakaś harcerka, która 
miała z panem kierownikiem dłu- 
gą i poważną rozmowę. 

To było w środę, a w czwartek 
zaczęto zapisywać dziewczynki do 
drużyny harcerskiej. 

Dużo, bardzo dużo zapisało się, 
a najwięcej to chyba z naszej VI 
klasy. 

I tak- powstała właśnie naszą 
drużyna, pierwsza drużyna harce- 
rek na terenie naszej szkoły. 

Godłem jej jest „Słońce“, Ślicz- 
ne godło prawda „„Promyku* ? 

Zastępy nasze to: „Promienie“, 
„Korona Słoneczna‘, „Blask“, 
„Promyczki*, i „Płamła Słonecz- 
ne“, 

Wiesz „Promyku', na początku, 
jak tylko drużyna powstałą mieliś- 
my trochę trudności, ale dzięki po: 
mocy naszej drużynowej, którą na- 
zywamy „Słonkiem*, przewycięży 
łyśmy wszystkie przeszkody. Jesteś 
my z niej naprawdę dumne, bo na 
obozie szkqleniowym w sierpniu 
była przodowniczką pracy. 

Poza tym ogłoszono u nas 
konkurs pod hasłem „W każdym 
zastępie najwięcej bardzo dob. 
rych'* (o dwójkach to się już na- 
wet nie mówi). 

Trudny to konkurs, bo przez ca 
ły rok trzeba się będzie starać do- 
brze uczyć. Tym trudniejszy, że 
każdy sobie przyrzekł, że jego za- 
stęp musi mieć pierwsze miejsce, 
czyli, że w nagrodę za całoroczną 


W liczbie trzystu trzech f 
vagon 
Dziś — kubicznych metrów - 
ziemi 
Tysiąc dwieście — wywiezieg 
Teraz < 
Odpowiedzcie nam: | 
Jak robota 
Idzie wam? 


Znów nad Dnieprem sygnał 
płonie 
Mówi brzeg po prawej stronie 
— Każdym dźwigiem, 
Każdym młotem, b 
Każdym lomem 
I kilofem, 
Każdym świdra 
Ostrym końcem 
Budujemy 
Dniepru: słońce. 


Rzekł do Dniepru SPOSA 


Zamknę ciebie, Dnieprze, ścianą 


Ujarzmiony, 
W dół 
Spadając 
Z górskich rzek 
Pchnął 
Maszyny 
I wagony 
I 
Pociągi 
Puścił w bieg. 


Pod dostatkiem 
W kraju było, 
Żeby słońce 
Zaporoża 
Nad ojczyzną 
Zaświeciło, 


By, 

Wiedziony 

Pług traktorem, 
Krajał ziemię 
Gdzie się da 
I 
Po domach 
By wieczorem 
Było widno 

jak za dnia. 

Przełożył Janusz Minkiewicz 


+surspRzeseszrazntYNaSEŃ 
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Toteż juź teraz zabrałyśmy 8 
do rzetelnej nauki. Aż się pa 
nauczycielka dziwi, że dziewczyn 
takie pilne w tym roku i jest z Í 
go ogromnie zadowolona. A m 
przecież zobowiązałyśmy się 
sumiennej pracy i nie możemy 2 
wieść, ani naszej organizacji, 8 
też naszego „Słonka“. 3% 

Krystynka z „Promien 
Miła Krystynko! | 

Jesteś szczęśliwą, że wstąpił 
do szeregów harcerskich, podol 
nie napewno, jak i Twoje kol 
ki szkolne. Znalazłyście w druž 
nie radość i pracę społeczną, |. 

Harcerstwo stało się w wasz 
szkole nieodłącznym jej składni 
kiem, radosną, młodzieżową prań 
grupy dziewcząt, za którą póji 
inne. i 

-Ale jeszcze są w Łodzi, a zwłał 
cza na wsiach, szkoły, gdzie n 
ma wcale ruchu harcerskiego, a 
jednego zastępu, harcerki, czy hi 
cerza. Zadaniem Związku Harce 
stwa Polskiego jest, aby w każdi 
szkole powstała przynajmniej jed 
na drużyna harcerska, 

Harcerstwo łódzkie rzuciło haś 
ło: do lata 1950 r. podwoić iloś 
członków w organizacji, dwa raz 
więcej drużyn. 

Tak ogromny plan uda się za 
alizować, jeżeli wszyscy członko- 
wie ZHP pracować będą w d 
nach owocnie i swym przykładen | 
werbować koleżanki i kolegów m 
szkół do harcerstwa. y 

Nie wątpię, że Wasze „Słonko! 
ogarnie swymi „Promieniami* no 
wą, liczną gromadę dziewcząt, 

i Redaktor, 


a 
a 
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11 października 


UWAGA, 
DZIELNICA „STAROMIEJSKA“ 
Dnia 11 października b. r. o godz. 
17 w sali zebrań przy ul. Południo= 
wej 11, odbedzie się odprawa gru- 
powych i kołporterów organizacji 
podstawowych i oddziałowych, 
Obecność obowiązkowa, 
DZATLNICA ŚRODMIEŚCIE 
Uwaga, prelegenci Komitetu 
Dzielnicy Śródmieście! 
Zawiadamiamy, że w dniu 11. 
października br. o godz. 16.30 od- 
będzie się w lokalu dzielnicowym 
odprawa prelegentów. Obecność 
obowiązkowa, 


Uroczysta Akademia w U. £t. 
poświęcona pogłębieniu przyjaźni 
połsko-radzieckiej 


W auli Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. Narutowicza 65 odbędrie się 
w dniu jutrzejszym o godzinie 18-ej UROCZYSTA AKADEMIA, poświę- 
cona MIESIĄCOWI POGŁĘBIENIA PRZYJAŻNI POLSKO-RADZIECKIEJ. 

W części oficjalnej akademii zabierze głos rektor Uniwersytetu Łódz= 
kiego, przemawiając na temat zasług Związku Radzieckiego w dziele utrwa- 
lenia pokoju, a następnie dr Szczerba wygłosi wykład pt: „Przełom w dzie” 
jach kultury i oświaty, a wielka Rewolucja Październikowa”, 

Po części oficjalnej odbędzie się bogata i urozmaicona część artystyczna 
w wykonaniu jednego z najlepszych zespołów świetlicowych naszego miasta. 

Komitet Organizacyjny zaprasza na tę akademię wszystkich wykładotw= 
ców wyższych uczelni łódzkich i studentów. 


Łódzcy junacy pobili rekord ogólnopolski 


Największa ilość przepracowanych 


| dni we 

Łódzcy junacy P, O. „Służbą Pol- 

sce“, pracując we wrześniu w akcji 

prac dorywczych, pobili rekoyd n- 

gólnopolski, przepracowującg w tym 
czasie 35 tysięcy dniówek. 

W ramach swych zajęć hyli za- 


trudnieni przy budowie ZOR-u paf 19-ta w Łasowicach Wielkich na Żu 


Co mają począ 


mm 


Chodzi mi tu o sprawę ostat- 
nich ograniczeń w użytkowaniu 
energii elektrycznej. Bynajmniej 
nie krytykuję, ani nie ganię te- 
go zarządzenia Elektrowni Miej- 
skiej, wiem, że wywołane ono ż0= 
stało istotnymi potrzebami, ale... 

To „ale“ nasunęło mi się dopie 
ro po rozmowie z cioteczno = 
stryjecznym bratankiem  Polci, 
Teofilem Narzekalskim, który na- 
wiasem mówiąc jest przyzwoitym 
chłopcem, a do tego studentem. 

— Co mają począć kawaleror 
wie, wujciu Hipolicie? Tacy, tak 
ja, studenci, którzy nie mają żon 
i nie stołują się w domu? Bo 
obiad to się jeszcze zje w „Gdę= 
siaku“, ale Śniadanie i kolację 
trzeba sobie samemu przyrządzić 
w domu! A palić pod kuchnią. 
brr!!! To pochłania wiele czasu i 
przyznam ci się, że nie umiem! 
Dopók: nie było ograniczeń, śnia 
dania i kolacje sporządzałem na 
maszynce elektrycznej i jakoś to 
było, A teraz — żle! 

— No więc cóż poczniesz, nie- 
szczęsny? — zmartwiłem się na 
serio. 

— Byłoby jedno wyjście, gdy- 
by można było kupić maszynkę 
spirytusową, lub naftową i na 
tym gotować, ale chodziłem po 
sklepach i nie mogłem znaleźć nie 
odpowiedniego. Wujciu, jeśl: mi 
dobrze życzysz, jeśli chcesz po- 
móc takim, jak ja studentom, na- 
pisz coś.o tym! $ 

Mój kuzynek Teofil z braku 
gorących posiłków rano i wieczo- 
rém może się nabawić kataru 
żołądka. W podobnym położeniu 
znajduje się wielu studentów, ka- 
walerów i panien. Co im pora- 
dzić? 

Może by ktoś zainteresował t'ę 


stawę? 


W imieniu wielu takich Teo- | 
fiiów bylbym za to niezmiernie | 
wdzięczny 

Wasz Hipolit Smutny. 


w Bochni. y 
Powrót junaków spodziewany jest 
w końcu października, SW. 


PPB Nr 10 nie wywiązuie się 7 zadań 
lółwie tempo robót przy budowie gmachu Gentrali Tekstylnej , 


Organizącja partyjna winna natychmiast 
przystąpić do pracy 

Przy budowie gmachu Centrali Tekstylnej na ulicy Sienkiewicza 
nie widać ani większego ruchu, ani zapału pracy. Roboty, prowa- 
dzone przez PPB Nr 10, toczą się żółwim krokiem. Najpierw na- 
stąpiła parotygodniowa przerwa z braku materiałów, przede wszyst- 
kim żelaza. We wrześniu żelazo nadeszło, ale tempo w dalszym cią- 
gu pozostaje słabe. 


Najdobitniej stwierdzamy to, kie- 
dy porównamy pierwotny harmono- 
gram prac z harmonogramem obec- 
nym. Według harmonogramu, spo- 
rządzonego na początku robót, tj. w 
lutym br., jeden z budynków biur CT 


| dynek E. 
— blok B — miał być gotowy w sta | Obserwowaliśmy przez dłuższy 
nie surowym w tym miesiącu. Roz- |, å 


y czas sposób prowadzenia wykopów. 
glądamy się po placu: blok B zaled- Worawdzia teten jest trudny i ka- 
wie podciągnięty został do pierwsze- 


go piętra (według planu budynek 
będzie miał b pięter). 

Harmonogram przewidywał rów- 
nież, że wykopy pod wieżowiec mia- 


ły być rozpoczęte w lipcu i ukończe- 


stwierdzamy na miejscu — wykopy 
te dopiero zostały rozpoczęte. Rów- 
nież nie ukończono wykopów pod bu- 


by zracjonalizować system wybiera- 
nia ziemi i układania na taśmę. Te- 


nając od dna wykopu — stoi robot- 


ziemię — następnemu  robotnikowi, 
u ten z kolei trzeciemu, który wresz 
cie tę — dosłownie — grudkę zie- 
mi — zsypuje na taśmę. Kierownic- 
two budowy powinno zastosować 
szybsze i wydajniejsze metody pra- 
cy. 

|| Kierownictwo budowy skarży się 
na brak środków transportowych do 
wywożeniąa zjemi i gruzu, Jednakże 
przy takim systemie prowadzenia 
wykopów i te dwa wozy, które znaj- 
dują się na budowie, muszą długo 
wyczekiwać na zapełnienie. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
brak żelaza mógł wywołać przerwę 
w robotach przy, bloku B, ale prze- 
cież wykopy mogły zostać ukończo- 
ne zgodnie z przewidzianym termi- 
nem przecież łopat nigdy nie 
brakło... 


Przy budowie budynków CT nie 
nie wskazuje na to, aby PPB Nr 10 
starało się nadrobić spóźnienia. Ma- 
my wobec tego poważne wątpliwości, 
czy uda się w tym roku doprowadzić 
blok B pod dach w stanie surowym. 

Inne przedsiębiorstwa, prowadzące 
roboty budowlane w Łodzi, wytęża- 
ją wszystkie siły, aby plany wyko- 
nywać w terminie. Zapał załogi i 
atmosfera pracy potrafią zdziałać 
bardzo wiele — naturalnie przy od- 
powiednim pokierowaniu tą pracą. 
Nie dalej — jak w ubiegłym miesią- 
cu Przedsiębiorstwo Budownictwa 


wrześniu 
Bałutach, na stadionie WK3I. przy 
pracach  plantacyjnych ji drogo- 
| wych, 
| Ponadto cztery brygady jurakńów 
„SP“ pracnjią poza Łodzią: 
14-ta brygada w Nowym Bytomiu, 


ławach, 40-ta w Krakowie i 41-sza 


| 
| 


mienisty, ale wydaje się, że można- | miar zająć się ujęciem członków Par 


raz bowiem co parę metrów, poczy- | winna być jednak 


nik-kopacz,, łopatą podaje wydobytą współdziałając _ Ściśle 


a A A a $ 


Przemysłowego walczyło z ogromny- 
mi trudnościami w zakresie wykona- 
nia planu inwestycyjnego. Organiza- 
cja partyjna wystąpiła tam ze słuszną 
inicjatywa każdy -partyjniak 
wziął pod swoją opiekę grupę ro- 
botników, dla każdego robotnika 0- 
pracowano harmonogram zajęć i w 
krótkim czasie wydajność podniosła 
się w takim stopniu, że można ocze- 
kiwać całkowitego wykonania robót 


ne w tym miesiącu, Tymczasem, jak zgodnie z harmonogramem. 


Na budowie PPB Nr 10 — brak 
niestety, w ogóle organizacji partyj- 
nej. Wiadomo, że wielu robotników 
znajduje się w szeregach Partii, ale 
należą oni do poszczególnych Dziel- 
nic, Nowy sekretarz organizacji 
PZPR na tej budowie ma dopiero za» 


tii pracujących tu w ramy Organi- 
zacji Podstawowej. Sprawa ta po- 
jak najszybciej 
załatwiona. Organizacja Partyvjna, 
z kierownie- 
twem budowy, będzie tu mogła wy- 
datnie wpłynąć na zmianę stylu pra- 
cy. Będzie mogła —i powinna wpły* 
nąć. Takie bowiem ślamazarne tem- 
po pracy, jak obecnie — jest wprost 
niedopuszczalne. M. Zal. 


RÓŻ! 


; JEGO BOIĄCZĘŁ 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.. 
Gdzie jest książka zażaleń? 


Tow. Stanisław Kozłowicz, pracownik PZPDz im. Ofiar 10 Września, pi- 
sze: „W ubiegłą sobotę dn. 8-go koło godz. l4-ej wstąpiłem na obiad do 
buru PSS przy ul. Piotrkowskiej 92. Stwierdziłem, że talerz na którym po- 


dsno mi gorące danie był brudny. 


Kiedy poprosiłem o książkę zażaleń od= 


mówiono mi, twierdząc, że jest to zbyt małe niedociągnięcie...*. i 
«Książka zażaleń istnieje w tego rodzaju instytucjach po to, by każdy mógł 
w niej zapisać swe uwagi, Uwagi te mogą nieraz przyczynić się do usprató= 


nienia dziułalności danej instytucji, 


Nie wolno nikomu tego prawa odbie- 


rac — bez względu na to, czy kierownictwu wydaje się, że uwaga jest słuszna, 


czy też nie. 


O św'atło i chodniki przy ul. Proletar:ackiej 
Mieszkańcy ul. Proletariackiej nądesłali nam list zbiorowy, zaopatrzony w 

30 podpisów: „Zwracamy się za pośrednietwem Redakcji do naszych władz 
miejskich 4 prośbą o przeprowadzenie instalacji świetlnej na naszej ulicy, oraz 


o ułożenie chodników. 


gęstości załudnienia, a ul. Proletariacka została pominięta. 
można nogi połamać lub głowę rozbić. 


przyjdzie zmrok, 


UL Wołowa jest rzęsiście oświetlona, pomimo słabej 


Naprawdę, gdy 
Nie mamy nic 


przeciwko temu, że ul. Wołowa znalazła się w lepszej sytuacji, niż nasza — 
ale prosimy, by i o nas nie zapomniano...*. 
Wydział Komunikacji z pewnością zwróci uwagę na apel mieszkańców ul. 


Proletariackiej. 


z podoniem do Wydziału Komunikacji Zarządu Miejskiego. 
rujecie pomoce przy przeprowadzaniu instalacji świetlnej i przy układaniu chod- 
ników — z pewnością życzenia tę zostaną szybciej uwzględnione. 


Niezależnie jednak od tego radzimy autorom listu zgłosić się 


Jeżeli zaofia= 


Likwidujemy bolączki 


"W myśl życzeń naszych Czytelników 


Talony na paczki 
żywnościowe dla dzieci 
wydąwać będą zakłady 

pracy 

Kilkakrotnie w rubryce „Miasto i 
jego bolączki* puhblikowaliśmy listy 
naszych Czytelników w sprawie wa- 
dliwego systemu rozdziału talonów 
na paczki żywnościowe dla dzieci. 
System ten polcgrał na tym, Że w 
nieprzystosowanych do tezo Fink- 
tach Opieki nad Matką i lszicckiem 
wydawane były tałony setkom ma- 
tek dziennie w godzinach od 13 do 
15-tej. Wskutek tego matki często 
opuszczały punkt, nie otrzymawszy 
talonu i musiały następnego dnia 
znów wyczekiwać na talon. Tlok pa- 
nujący na punktach, wiele godzin 
pracy straconych przez rodziców, 
którzy często musieli się zwalniać, 


Hiiese f weęediisy 


ma bony i kupony koniroine 


Kupony kontrolne z m-ca września 
kat. PR-R. Na odcinek nr 3 — 1 — kg 
mięsa, na odcinek nr 4 — 0,40 kg wę 
dliny. 

Bony tłuszczowe z m-ca paździer- 
nika kał. PR-S. Na odcinek nr 15 — 
0,40 kg. mięsa, na odciek nr 16 — 0,20 
kg wędliny. 


W tygodniu bieżącym od dnia 12 
do 15 X. włącznie zaopatrzymy się w 
mięso i wędliny na następujące odcin 
ki bonów i kuponów kontrolnych: 

Bony tłuszczowe z m-ca paździer- 
nika kał PR-R. Na odcinek nr 15 
1 kg. mięsa, na odcinek nr 16 — 0,40 
wędliny, 


a s a a a 
Więcej zieleni w Łodzi 
Prace Wydziału Plantacji 

Wydział Plantącji Zarządu Miej- | cji nowa praca nad zabezpieczeniem 
skiego przeprowadza obecnie na sze | okręgów plantacyjnych na zimę, 
roką skalę obsadzanie miasta drze- | uunnauwnnswapsunzunansupunuuEnonNNau 
wami i krzewami. ZAKŁADY MECHANICZNE 

W ciągu najbliższych tygodni wszy im. J, Śtrzelczyka w Łodzi 

poszukują: 
KSIĘGOWEGO 
do Biura Cen i Kosztów wł. 


KORESPONDENTRĘ-maszynistkę 
na stanowisko kierowniczki se- 


krańcach Łodzi będą przyozdobione 


i krzewy w Łagiewnikach : parkach 
miejskich. 


stkie nowouregulowane ulice na 
drzewami, dosadza się także drzewa 
ś kretariatu. 
Pasaż, łączący ul. Piotrkowską z de 
Alejami Kościuszki, otrzyma jesztze KIEROWNIKA BURSY 
KALKULATORÓW 
w tym roku estetyczne uzupełnienie |nORVJERZT 
w postaci dzikiego wina, które piąć | TOKAR? Y 
się będzie po ścianach bocznych do- |  Reflektujemy tylko na siły wykwa 
mów z obu jego stton lifikowane. Zgłoszenia osobiste z po- 
s bit daniem i życiorysem składać do Wy 
Prace prowadzone są w szy ™ | działa Personalnego, Piotrkowska 
tempie. Trzeba się śpieszyć, gdyż | 219, 1871-k 


niezadługo oczekuje Wydział Planta 


| CENTRALA TEKSTYLNA 


uuczouucnnanowanadnNnunAnuNaNOGanana. 


BIURO SPRZEDAŻY WYROBÓW LNIANYCH w Łodzi 
zatrudni 
BRAKARZA 
ze znajomością tkanin Inianych i technicznych. 

Oferty należy kierować do Oddziału Personalnego Biura Sprze- 
daży Wyrobów Lnianych C. T, w Łodzi, przy ul. DW E 
37. 1 k 


mMWWANKAORONORONUNNNSNONYNNNONAZOWSEYWNNPNNENNENNODEORARUPRZZWANANENNANOSZNOWYPZNNSNENONKNNZONAKASE 


(RAJZGOCZOOCOOOLWEKOCOOGOUS AKA WU KICZU 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZON E ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
PASMANTERYJNEGO 
Łódź - Południe, Kopernika 1-3 


| 
| 


poszukują 
TECHNIKA — WŁÓKIENNIKA 


ze znafomością branży pasmaateryjnej 
Oferty przyjmuje Wydział Personalny 


|| OOTDODOCCODODOODCCODOCOCOCOCOCOOCOCDODODOOCCODCOOCCOOO 
dv spere 44400000040200040404000000000400400004020000040400000004000400000004000000000004000004000 
PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
POŃCZOSZNICZEGO NR 3 
Łódź ul. Wólczańska 187 


tym, dlaczego na rynku nie ma | poszukują: 


maszynek : wpłynął ma ich do- | 1) GŁÓWNEGO KSIĘGO WEGO 


4 
t 2) KOTONIARZY 
2 


3) STOPKARZY NA MASZYNY OKRĄGŁE 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny w godz. biurowych 
ęę.+22244104004000900900000000000900900000099000000000000007 1000446409409904 10440000400000900090 


Kupony kontrolne z m-ca września 
kat. PR-S. Na Odcinek nr 3 — 0,40 kg 
mięsa. na odcinek nr 4 — 0,20 kg wę- 
dliny. 

Natomiast we wszystkich sklepach 
spożywczych P S S 


by talon odebrać — wszystko to po- 
wodawałe sluszne narzekania, 
Dzięki listom naszych Czytelni 
ków. którzy o tych swoich bolącz- 
kach napisali do naszej gazety — 
jest zmiana w systemie rozdawnie- 
wa talonów. Zakomunikował nam o 
tym wezoraj Zarząd Miejski, pod- 
kreślając, że jest to właśnie odno- 
wiedź na listy zamieszczone w „Gło 
sie. a 

Tak więc talony na paczki żywno 
ściowe wydawane będą nie bezpo- 
Średnio zainteresowanym w Punk- 
tach Opieki nad Matką i Dzieckiem, 
lecz zbiorowo — Referatom Socjal- 
nym przy zakładach pracy. Każdy 
pracownik będzie mógł odebrać ta- 
lon na żywność dla swojego dziecka 
w swoim zakładzie pracy. 


Odpadki włókien nie będą 
się marnować 
W odpowiedzi na list naszego Czy 
telnika, tow. Janika, na temat zaob- 
serwowanego niedhelstwa w PZPW 
Nr 40, otrzymaliśmy wyjaśnienie od 
dyrekcji i Rady Zakładowej tej fa- 
bryki. Z wyjaśnienia tego wynika, 
że w myśl wniosków tow. Janika 
zniesione zostały słupki ochronne 
przy wjeździe do bramy, samochody 
są wprowadzane na podwórze, dzię- 
ki czemu odpadki włókien nie będą 


i mięsnych isię marnować i poniewierać na uli- 


CZPM — otrzymamy po 0,25 kg sło- jcy, 


niny na kupującego, 

Nieposiadający bonów i kuponów 
kontrolnych mogą zaopatrywać się w 
konserwy w dniu wolnej sprzedaży, 
t. j. środę, dnia 12 bm. w sklepach 
spółdzielczych i CZPM, 


S Rea aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

Daszyńskiego 19 — Bojarski, Wól- 
czańska 37 — Cymer, Piotrkowska 
Nr 225 — Apteka Społeczna Nr 51. 
Zgierska 146 — Niewiarowska, No- 
wotki 12 — Pawlukiewicz, Brzeziń- 
ska 56 — Trawkowska, Dąbrowska 
Nr 24 b — Unieszkowski. 


Dom przy ul. Wysokiej 
będzie wyremontowany 


Dnia 4 września ukazał się w ru- 
bryce „Miasto i jego bołączki” list 
Czytelnika pt. „Zagrożony dom“. 
List ten opisywał fatalny stan do- 
mu przy ul. Wysokiej 6. Jak nam 
komunikuje Zarząd Miejski, przepro 
wadzona została kontrola tego bu- 
dynku. Stwierdzono, że istotnie dach 


domu jest zniszczony, konstrukcje 
dachowe przegniłe i że w mieszka- 
niach znajdują się zacieki, spowodo- 
wane deszczem. Wydano zarządze- 
nie, aby w terminie 10-dniowym do- 
konany został niezbędny remont. 

Wyjaśnienie Zarządu Miejskiego 
w tej sprawie nosi datę 3-go paź» 
dziernika br. Prosimy więc miesz- 
kańców domu przy ul. Wysokiej, by 
dnia 13-go bm. a więc w najbliższy 
czwartek poinformowali nas, czy 
przystąpiono już do prac remonto- 
wych. 


Budżet miasta na r. 1959 


jest już w opracowaniu 

We wszystkich wydziałach Zarzą” 
du Miejskiego przeprowadzane są 
obecnie prace przy przygotowaniu 
szczegółowego budżetu ma rok 1930. 
W najbliższym czasie rozpocznie o= 
brady komisja budżetowa przy Miej 
skiej Radzie Narodowej, która zaj» 
mie się zbadaniem celowości poszcze 
gółnych pozycji budżetu, następnie 
zaś projekt budżetu wejdzie pod o0- 
brady MRN, 


Budowa kanalu 


Starostwo Grodzkie Śródmiejsko - 
Łódzkie, Oddział Ruchu Drogowego 
podaje do wiadomości, że w związ- 
ku z budową kanału na ul. Pod- 
rzecznej przez ul. Nowomiejską do 
Starego Rynku, wszelki ruch koło- 
wy za wyjątkiem tramwajów na wy 
żej wymienionych ulicach został 
zamknięty do czasu zakończenia ro- 
bót. 

Objazd ulicami: Zachodnią į Sto- 
dolnianą. 


Stała gablota Zw. Wiókniarzy 
przedstawia dorobek ZSRR 


Stała gablota 
znajdująca się przy zbiegu ulic Sien 
kiewicza i Traugutta, w tych dniach 
zmieniła swoją szatę i treść. „Niech 
żyłe przyjaźń ze Związkiem Radziec- 


Skazanie aferzystów 


Przed Sądem Apelacyjnym w Ło- 
dzi rozegrał się ostatni akt głośnej 
afery b. dyrektora OUL'u — Stani- 
sława Dowbora, osądzonego w swo- 
im czasie przez Wojskowy Sąd Reio 
nowy i skazanego za dopuszczenie 
się szeregu nadużyć na karę 15 lat 
więzienia. 

Obecnie ławę podsądnych zajęli: 
Władysław Lewandowicz i Antoni 
JSUKUNNESANSNNANNZNKNOUNNANNUDCANNUNANNGO 

Potrzebni: 


RUTYNOWANA MASZYNISTKA 
z praktyką biurową 
1 ROZNOSICIELE GAZET 


z własnymi rowerami — powyżej 
lat 18-tu, 


Zgłaszać się: Wydział Personal- 
ny R.S.W. „Prasa Łódź, Piotr- 
kowska 68. 


Ogioszenia drobne 
ZGUBIONO świadectwo maturalne 
trzyletniego Liceum Mechanicznego 
Państwowej Szkoły Techniczno-Prze- 
mysłowej, metrykę urodzenia na 
nazw. Woskowicz Eugeniusz Teodor, 
Rzgowska 47. 

ZJEDNOCZENIE Przemysłu Precy- 
zyjnego i Optycznego w Łodzi, Wi- 
gury 21 zatrudni natychmiast: Inży- 
nierów i techników, finansistów, ref. 
zaopatrzenia, maszynistki. Zgłosze- 
nia przyjmuje Wydział Personalny. 


Tomczak, oskarżeni o pośrednicze- 
nie między Dowborem i jego zastęp 
cą — Gruszczyńskim a licznymi i= 
teresantami, zabiegającymi -0 Wwy- 
dzierżawienie względnie kupa» sze- 
regu ruchomości i nieruchomości po- 
niemieckich. Łapówkami branymi 
od interesantów, oskarżeni dziel:li się 
z Dowborem, względnie Gruszczyń- 
skim 

Prokurator  Smagalski zażądał 
przykładnej kary dla oskarżocych. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Miętkiew:cza skazał Lewandowicza 
na 4 lata, a Tomczaka — na 3 iata 
wiezż.enią. 


Zw. Włókniarzy, |kim!“ — głosi hasło, umieszczone o- 


beenie na czołowym miejscu gablo- 
ty. Za szkłem — widnieje symbol po 
koju — biały gołąb — na tle emble- 
matu ZSRR — sierpa oraz młota i 
barw narodowych Polski i ZSRR. 


Boczna część gabloty wypełniona 
została starannie sporządzonym fo- 
tomontażem z Życia młodzieży fa- 
dzieckiej. Zdjęcia z podpisami mó- 
wią nam o pracy młodzieży komso- 
molskiej — w fabrykach, przy bu- 
dowach, na wyższych uczelniach. 


Gablota cieszy się dużym zainte- 
resowaniem, Wydaje się, że ze wzglę 
du na trwający obecnie Miesiąc Po- 
głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej, treść gabłoty Zw. Włókniarzy 
powinna być przynajmniej co tydzień 
zmieniana i obrazować winna osiąg 
nięcia Związku Radzieckiego w naj- 
rozmaitszych dziedzinach. (m4) 


Ambulatorium i wystawa 


pod hasłem opieki nad matką i dz'eckiem 
czynne bedą do 16 b. m. 


Informowaliśmy już naszych Czy- 
telników, że w Ośrodku Zdrowia 
przy ul. Piotrkowskiej 118, w związ- 
ku z Tygodniem Zdrowia, otwarta 
została interesująca wystawa pod 
hasłem opieki 
kiem. W artykule opisującym wy- 
stawę podkreśliliśmy między inny- 
mi konieczność przedłużenia termi- 
nu trwania wystawy, aby umożliwić 
obejrzenie jej jak największej licz- 
bie matek. 

Postulaty nasze zostały uwzględ- 
nione. Otrzymaliśmy zawiadomienie, 
że wystawa ta otwarta będzie w dal 
szym ciągu do dnia 16-go bm. co- 


nad matką i dziec- | 


dziennie w godzinach 10—18. Rów- 
nież ambulatorium, w którym przyj- 
mowane są dzieci przez lekarzy 
wszystkich specjalności, czynne bę- 
dzie do 16 bm. w godzinach 11—15, 
+ t mna A A | O ZOE PT ZE. BT r y 


Obuwie damskie 
i dziecięce w PDT 
Powczechny Dom Towarowy w Ło 


dzi otrzymał ostatnio transporty obu 
via dziecinnego brązowego z cholew 


„kami oraz jesiennego obuwia dam- 


skiego, 
Obuwie będzie rozdzielane na ta» 
lony Związków Zawodowych, 


p 
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Amerykańska 


WASZYNGTON, Za kulisami 
Kongresu toczą się walki między 
demokratami i republikanami o los 
tew, komisji śledczej Senatu, któ- 
Ta w lecie prowadziła dochodzenia 


U5ZE 
PAŃSTWÓW 1 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
nl. Jaracza 27 

Dziś o godz, 19.15 dramat Juliusza 
Słcwackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stwacją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

mł. 11 Listopada 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz, 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
Jerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
Ad 


TEATR „OSA“ — SALA ZIMOWA 
i Trangutta 1 
Codziennie o godz. 19.30, w nie 
dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam- 
ku*, Ostatnie dni. 


Recital fortepianowy 
w Sali Filharmonii 


Staraniem Społecznej Organizacji 
Imprez Artystycznych „Artos“ we 
wtorek, dnia 11 b. m. o godz. 19.30 
w sali Państwowej Filharmonii (Na- 
rutówicza 20) wystąpi z recitalem 
fortepianowym LELIA GOUSSFAU, 
członek Jury 4-go Międzynarodowe- 
go Konkursu im. Fr. Chopina, 

Bilety sprzedaje Kasa Filharmonii 
w godz. 10—13: w dzień koncertu 
ponadto ad 17. Bilety dla członków 
Zw. Zaw. rozprowadza Wydz, Kult.- 
Ośw. O.R.Z.Z. (Traugutta 18). 

CYRK NR 1 7 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so- 
bote o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 


s AU LE x 


racjonalizacja 


w sprawie łapownictwa przy roz- 
dzielanm dostaw rządowych. 

„Demokraci“, dla których spra- 
wa jest bardzo niewygodna, zabie- 
gaja teraz intensywnie o zatuszo- 
wanie jej, natomiast) „republika- 
nie”, ze względów przedwybor- 
czych, żądają kontynuowania do- 
|okodzeń, które swego czasu (1 
wrześma) zostały zuwieszome. 

Na tle tej sprawy gospodarcze 
koła waszyngtońskie podkreślają, 
że amerykańskie dostawy rządowe 
organizowane są przez odpowie- 
dziame czynniki państwowe w spo 
sób wysoce zracjonalizowamny, bo 
ONA Z dostawą do domu... 


CLAY'ona robota 


PARYŻ. Dziennik „Liberation* 
donosi z Waszyngtonu, że w ko- 
łach politycznych krążą pogłoski, o 
możliwości odwołania w  najbliż: 
szym czasie Japonii generala 
Mac Arthura i zastąpienia go bądź 
to przez Royalia bądź to przez ge- 
nerała COO. 

Mac Athur, jak widać, nie wy- 
starcza już do mobilizowamia po- 
'trzebnej imperializmowi amerykań 
skiemu reakcji japońskiej, « skoro 
zastąpić go ma generał Clay, który 
w tej „branży” specjalizował się 
ostatmio w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej Niemiec Zachodnich. 

Daremne wasze zachody, pano 
wie z Wallstreetu: gdzie Się tie 
klei nie sklei i Clay e m... 

Cz, 


= 
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WTOREK 11 PAŹDZIERNIK A 

11.35 (Ł) Utwory kompozytorów 
polskich w wyk. M. Szaleskiezo — 
altówka, przy fortep. K. Bacewicz. 
11.57 Sygnał cząsu i hejnał, 12.04 
Dziennik południowy. 12.20 Przer- 
wa. 13.25 Program dnia, 13.30 Mu- 
zyka obiadowa. 14,00 Kronika wę- 
gierska, 14,15 (Ł) Komunikaty. 
14.20 (%Ł) „Ośrodki maszynowe” — 
sprzymierzeńcy chłopów matosi. śre- 


AERES R O Z Z Z 


w 


wej. 


jest między innymi stwarzanio 


żania zdrowia, 


w chwilach wolnych od 
zabawy I rozrywki o charakterze 
można regenerować i pomnażać 
w czasie tym można człowieka w 
go samego, wychowywać. 

W Zwiazku 
czątku budowania państwa ` socjali- 
„Nasz robotniczy Kraj musi mieć mi- 
lionowe rzesze ludzi silnych fizycz- 
nie, pełnych woli, męstwa, energii I 
uporu Do takich należy przyszłość, 
ich ręce zdobędą prawo budowania 
nowych podstaw społecznych ludzko- 
ści”. Słowa Stalina na XVI Zjeździe 
Partyjnym w 1930 r. że „mamy wszeł 
kie dane po temu, by wychować no 
we pokolenie roboiników zdrowych 
1 pełnych radości życia, zdolnych 
wzmocnić należycie potęgę kraju ra- 
dzieckiego i obronić go własną pier- 
sią przed wrogimi zakusami” stały 
się drogowskazem działalności dia 
organizacji wychowania fizycznego 
w ich pracy nad wychowaniem no- 
wego pokolenia. 


Radzieckie Związki Zawodowe w 
latach pokoju zbudowały z własnych 
funduszów 353 stadiony, 2.697 placów 
sportowych, 340 przystani  wioślar- 
skich, 706 sal gimnastycznych, 40 
schronisk turystycznych i ponad 1000 
wypożyczalni nart, Po zwycięskiej 
wojnie z Niemcami praca na tym od- 


W „Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej" 


Pogłękijmy swe wiadomości 


o sporcie i wychowaniu fizycznym u naszych sąsiadów 


miesiącu pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej chcemy za- 
poznać naszych sportowców 1 działaczy sportowych z zagad- 
nieniem sportu w zakładach pracy Związku Radzieckiego, z którego 
doświadczeń korzystamy u nas na tym odcinku działalności sporto- 


Sport w Związku Radzieckim, obok troski o masowość 1 powsze- 
chność, nosl szczególne znamię służby dla społeczeństwa. 
stwie, gdzie tak jak w Związku Radzieckim, ceni się wysoko pracę 
1 jej wyniki, nie jest dziwnym fakt ołaczania człowieka pracy jak 
najtroskliwszą i najwszechstronniejszą opieką. Wyrazem tej opieki 


W pań- 


warunków odpoczynku, rozrywki, za 


bawy, regeneracji sił zużytych w czasie pracy zawodowej i pomna- 


Sport w tym dziele ma wiele do zrobienia. Właśnie przez odpo- 
wiednio zorganizowane ćwiczenia fizyczne można człowiekowi pracy 
zajęć zawodowych dostarczyć godziwej 


sportowym. Właśnie przez sport 
siły fizyczne człowieka, A ponadto, 
sposób naturalny, przyjemny dła nie 


Radzieckim sprawom | strzostwa i tabelę rekordów. Przepro 
sportu ludzi pracy poświęcano od po- | wadzają próby do Odznaki Sprawnoś 


ci Fizycznej GTO z milionami ludzi 


stycznego wiele uwagi. Lenin mówił; | pracy. 


Propagują powszechność różnych 
form wychowania fizycznego i -spor- 
tu w dziesiątkach imprez masowych, 
do których stają na starcie setki ty- 
sięcy zawodników, 


Koła sportowe przy radzieckich za- 
kładach pracy wychowują swych 
członków drogą powierzenia im ża- 
dań organizacyjnych z życia wewnę 
trznego Koła, odbywania zebrań dy 
skusyjnych, urządzania imprez spor- 
towych i kulturalnych, organizowa- 
nia kursów sędziowskich i działaczy 
sportowych, drogą pogłębiania wie- 
dzy sportowej i politycznej swych 
członków. ! 


„Koła sportowe radzieckich zalła- 
dów pracy żyją bogatym i barwnym 


życiem, gdzie każdy dzień przynosi 


nowe zadanie i nowe osiągnięcia. 


A przy tym wszystkim koła spor-| 


towe nie zapominają o powiązaniu 
sportu z największej wagi problema- 
mi życia narodów radzieckich. Człon 


kowie Kół tworzą, ochotnicze bryga- | 


dy przodowników pracy, biorą czyn= 


Sporti w ZSRR 
CDKA 

remisuje w Moskwie 

tu w Związku Radzieckim, dla której 


podstawą jest Koło sportowe przy za 
kładzie 


j» 
fn 


MOSKWA (Obał. wł.). — W przed- 
ostatnim meczu o mistrzostwo ZSRR 


ku Radzieckiego na rok 114 roaa już 
zapewniony moskiewskie Dynamo 
które w 32 grach zdobyło 53 pkt. Ma 
drugim miejscu znajduje się CDKA 
— 33 gry — 50 pkt. Na trzecia — 
Spartak (Moskwa), 


zeszłoroczny  misuz drużyna 
CDKA zremisowała niespodziewanie 
z Dynamo (Jerewań) 0:0, tracąc tyn 
samym szanse zdobycia tytułu mi- 
strzowskiego. CDKA rozegra jeszcze 
ostatn: mecz z leningradzkim Zeñi- ś 
tem, który zajmuje obecnie czwarte | „Spartak — „Dynamo“, który za- 
miejsce w tabeli. kończył się zwycięstwem Dynama 
Tytuł mistrza piłcarskiego Związ= | 5:4 (1:1). 


Na zdjęciu fragment z meczu 


Na marginesie ostatnich wyników kl. A 


„boncordia” sprawiła niespodziankę 


wielu miłośnikom piłkarstwa 


Po uwzględnieniu „ostatnich wyni. Możliwe są jeszcze pewne  zmiąty 


BE: dniorolnych* — pogadanka W, Bo- | Cinku nabrała jeszcze większego roz PE Raa ins żę pd pai ków tabela kL A przyjęła takie obli a UT BPA Bpa Paiti o 
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saik AANO mentalna, 14.45. (Ł) Aktualności | dzieckim większego zakładu pracy, odbudowie zniszczeń  wojennych| 1- Spójnia (Łódź) 4 8; ż Ron eadal aE akcał zyadziej 
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„Rzym miasto otwarte" 
godz. 18, 20 


film dozwolony dla młodz. od lat 18 


POLONIA (Piotrkowska 67) kiej. 20.00 Dziennik wieczorny.| TABELA I LIGI BOKSERSKIEJ | „W, Belg | - % ; ! ; 
„Iwan Groźny” 20.40 Muzyka Gateen i ihini s 1) Gwardia (W-wa) 4 T 42:92 |eliminacyjnym o mistrzostwo świata| Niespodziankę natomiast rprawiła || pzysz ekonomiczny 232-29 
godz, 16,30, 18,30, 20,30 wa. 21,40 (Ł) „Zagadki literackie". |2) Gwardia (Gd) 4 6 42:20 |W „piłce nożnej Francja zremisowała | „Conoordia*, bijąc wysokocyfrowo le || Dział fabryczny 216-19 
film dozwolony dle młodz, od lat 16151 gy (Ł) Chwila muzyki. 21.53 (Ł) |3) Kolejarz (Gà) 4 5 49.29|2 Jugosławią 1:1 (0:1). adera tabeli Włókniarza 4:0, Nikt nia | | Dział rolny zę” 

PRZEDWIOŚNIE (żeromsk. 74-76) |mówienie programu lokalnego na |4) Związkowiec (L) 3 2 23:28 | NENA przypuszczał, że kolejarze z Koluszek || Radakcja. nocna 10.43 
„Dni zdrady” jutro, 21.55 Muzyka. 2240 L. v. Beet |5) Związkowiec (B) 3 1 13:35| REKORD CZECHOSŁOWACJI [pokonają rezerwę ligowego ŁKS Wł ` — Kolportat. ' 
godz. 16, 18, 20. hoven — Sonata Nr 1 D-dur op. 1216) Batory 4 4 12:52 W 10-BOJU knińrza 4:1, Wreszcie mało kto wie- peta gada ży 20, tel pa 
film dozwolony dla młodz. odlat7 |w wyk, ©, Umińskiej — skrzypce.| TABELA II LIGI BOKSERSKIEJ PRAGA (Obsł, wł). — Nowy re- |rzył w zwycięstwo Związkowca z To ROB. gm 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 


4 8 
Ostatnia noc“ owieści M. Wirty. 22.50 Muzyka |2) Stał (Wrocław) 4 6 37:25 | nowił lekkoatleta Moravec, zdoby- | dzkimi 2:1. Przez cały mecz zaznacza Wydawca RSW „Prasa“, | 
godz, 16.30, 16.30, 20.30 TOORED 23.00 Ostatnie wiado- |3) Warta Związk. 4 5 32:32|wając 7.071 pkt. Wynik ten stawia ; ła sią przewaga Kolejarzy, a tomaszo yi aE ek yk IT p. 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 | mości, 28.10 Program na jutro. 23.15 |4) Ogniwo (Wrocł) 4 4  33:29| Czechosłowaka na 5 miejscu w Eu-; widmie mają do znwdzięczenia wygra Łódź, ul. Żwirki 17, tel. 20-42, 
ROMA (Rzgowska 84) Muzyka poważna. 24.00 Zakończenie |5) Kolejarz (Poznań) 4 2 18:46 | ropie i na 7 w świecie wśród naj-|nę tylko bramkarzowi Związkowca — z a 
4 0 


„Bokserzy* — godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz, od lat 7 
REKORD (Rzgowska 2) 

„Wołga, Wołga” 

dla młodz. godz, 16 


„Rozwój społeczeństwa ludzkiego”. 
19.00 „Z historii królów i papieży” 
— pogadanka. 19.15 Koncert histo- 
ryczny z sali Filharmonii Warszaw- 


22.380 „Samotność“ — [M fragment 


audycji i Hymn, 


W. Ażaijew 


Pięściarze ŁKS Włókniarza 


na czele tabeli 


1) Włókniarz (Łódź) 


O O NN | || pr zk z a ah, 


6) Cracovia Ogniwo 13:51 


284 


dii 3:0, wobec czego Irlandia zakwa- 
lifikowała się do drugiej rundy roz- 
grywek. 

W Belgradzie w pierwszym meczu 


kord Czechosłowacji w 10-boju usta- 


lepszych 10-bo:stów. 


Buchalter z twarzą wykrzywioną strachem trzymał się 
oburącz przegródki pomieszczenia maszynowni, miał na 


Dział korespondantów robot- 

niczych i chłopskich oraz re- 

` daktorów gazetek ściernych 
-Dzlał mutacji l 

Dział miejski 1 sportowy. 254-21 

Y wewn. 8 tH j 


przechodząc kryzys formy poniosła pa 
rażkę w Łodzi 0:1, a Spójnia, jak by 
ło do przewidzenia wygrała z „MA“ 
z Żychlina (5:1). J 


219-42 
222- 


Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrk: 


maszowa w meczu z Kolejarzami ł6- tel, 111-50 f 11-75 


Komarowi. 


__D-05412 


Rozdział dziesiąty 
BAŚŃ O BOHATERACH 


= | 


E 


| 


Aleksemu przyśnił się: Nanajczyk, Wołodka Chodżer: 
Spiewak — opowiada swoje pieśni-baśnie. Głos śpiewaka 


sobie ratunkowy pas. Gdy dostrzegł pas ratunkowy na 


„Ulica graniczna” — godz. 15, 20 
Tani, chwycił się go drugą ręką i starał przyciągnąć 


film dozwolony dla młodz. od lat 12 


Daleko od Moskwy 


STYLOWY, (Kilińskiego 123) do siebie. jest wysoki, jak głos dziewczyny, brzmi nad samym 
RE. ro, abys żyć — Precz! I poja go. peren, a Aleksy w żaden sposób nie może dojrzeć Wo- 
RODINA OCE ; ż i i 4 — Ratujcie Tanię i Topolowa. Ja ejmuję się ra- | łodki. 
tak szarpnęło, że wszyscy upadli. Dał się sł J ęi lop K ę się r. , 
A panain wide Si w Mirae Meyin trzask. jak Wide rad: przełamało ża tować Jerzego Dawidowicza — umawiał się w pośpie-- Jak tajemniczo to wszystko wygląda! Równocześnie 


chu Aleksy z Poliszczukiem. 

Barżę rzuciło na bok i znów podrzuciło do góry. 

— Opuścić bąrzę! — ryknął Poliszczuk, 

— Skacz, podlecu! — przynaglał sierżant Kondrina 
ogłupiałego od strachu. 

Aleksy rzucił się w wir, pociągając za sobą Beri- 
dzego. Od lodowej wody, zamarło serce. Aleksy czuł 
jak Beridze szamotał się w jego rękach, przeszkadza- 
jąc mu wypłynąć na powierzchnię. Pociągnał go w 
wodzie za włosy, tak, że Jerzy Dawidowicz zrozumiał 
czego chce od niego Aleksy i uspokoił się. 

— Płyniemy do brzegu — pokazywał Aleksy, pod- 
trzymując Beridzego. 

Nie było widać ani barży, ani towarzyszy, Fale, 
jak.dzikie bestie, rzucały się na nich, unosiły do góry, 
ciskały wdół, lub przelatywały ponad nimi. 

Beridze denerwował się, kręcił głową i próbował krzy- 
czeć, ale woda zalewała mu usta. 

— Spokojnie, Jerzy! Oszczędzaj siły! — wołał Aleksy, 
a czując, że mięśnie jego lodowacieją, starał się nie pod- 
dawać rozpaczy. 


ze słowami zmieniają się obrazy baśni, a co jest najcu- 
downiejsze — że sam bierze w nich udział. 

Pierwsza baśń — o strzelcu — Niwchie Makarze ze 
wsi Myłwo na Dżagdyńskiej cieśninie. i po y 

„Dobrze nauczył się strzelać Makar, och, dobrze. Dziad 
Gibelka nauczył go. W czasie polowania w tajdze Makar 
trafiał wiewiórce prosto w oko. Przydało mu się to na 
froncie: za pierwszym strzałem Makara — Niemiec pa- 
dał ngodzony w czoło. 2 

Niemiec padał, a Makar odkładał jeszcze jedną zapał- 
kę do pudełka, n gdy uzbierało się pełne posyłał je dzia- 
dowi Gibelce na Daleki Wschód. 

Żołnierze, towarzysze Makara, śmiali się: poco Makar 
posyła zapałki. 

— Ech, przyjacielu, czy nie możesz zdobyć się na lep- 
szy prezent? Marną paczkę posyłasz do domu. 

— W domu lubią moje paczki. Mam dziadka Gibelkę, 
który nie uczył się w szkole, najłatwiej mu liczyć na za- 
pałkach — odpowiadał Makar towarzyszom. 

— Więc weź jeszcze dziesięć naszych pudełek, niechaj 
twój dziad liczy, ile dusza zapragnie, 


dwie części. Rzucili się do wyjścia. W górnym otworze 
ukazała się twarz jednego z marynarzy. 

— Wychodzić! Szybko! — zawołał. 

Aleksy schwycił ratunkowe pasy, w jeden ubrał 
Topolowa, w drugi Tanię. Dziewczyna na chwilę przyl- 
gnęła do Aleksego. 

— Alosza, ratujcie Beridzego —- szepnęła całując go 
mocno, 

I rzuciła się do Jerzego Dawidowicza, ażeby się z nim 
pożegnać, Aleksy schwycił Kużźmę Kużmycza i zaczął 
wdrapywać się po chybocących. schodkach. Wyskoczyli 
na pokład. Potworny wicher zatrząsł nimi. W zawtrot= 
nym szaleństwie żywiołu trudno było zrozumieć, gdzie 
jest niebo, gdzie brzeg, gdzie cieśnina. Wszystko pomie- 
szało się, Barża zamierała lub poddawała się do przo+ 
du. 

— Motor ostatecznie odmówił! — zawołał Poliszczuk 
do Jerzego Dawidowicza. — Trzeba będzie skakać do 
wody. 

Wśród popłochu i rwetesu Aleksy dostrzegł Kondrina, 


„Przeczucie” — godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz, od lat 14 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Pan Nowak* 

godz. 16,30, 18,80, 20,30 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
TATRY — Sienkiewicza 40 — 

„Kariera — godz. 16, 18.30, 21 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Potępieńcy* 

godz. 16.80, 18.80, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 16 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 

Kino nieczynne z powodu remontu 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„Program składany“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz, od lat 7 
ZACHETA (Zgierska) 

„Złoty Róg" 

godz. 16.20, 18.30, 20.80 

film dozwolony dla młodz, od lat 7 


A 
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